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x odnoszenicm 


la marginesie dyskusji sejmowej. 


Dziennikarze będą wdzięczni Sejmowi za 
zniesienie kagańcowego dekretu o przestęp- 
stwach i fałszywych wiadomościach, który 
swemi drakońskiemi, a przytem zbyt ela- 
stycznemi i ogólnikowemi, a przez to tem 
bardziej niebezpiecznemi postanowieniami, 
krępował swobodę publicystyki i prasowej 
służby informacyjnej w, sposób, dziś poza 
Italją i Rosją niespotykamy. Z zadowoleniem 
także witamy inicjatywę komisji prawniczej 
Sejmu w sprawie opracowania nowoczesnej 
ustawy prasowej, która zastąpi inny dekret 
min. Meysztowicza, grzeszący zbytnio ma- 
łostkowym duchem policyjnym. Aby zaś raz 
zakończyć tę wcale niewesołą zabawę, jaką 
jest wydawanie przez rząd dekretów zupeł 
nie podobnych do tych, które zostały przez 
Sejm uchylone, należy w myśl wniosku p. 
Dubanowicza odebrać rządowi pełnomocnie- 
two w zakresie ustawodawstwa prasowego. 
Uniknie się przez to na przyszłość nowych 
konfliktów i umożliwi w jesieni rozegranie 
naprawdę swobodnej walki wyborczej, Bez 
swobody bowiem prasy poważna agitacja 
przedwyborcza jest nie do pomyślenia, 

Zarówno zniesienie dekretów prasowych, 
jak odebranie wojskowym czynnego i bier- 
nego prawa wyborczego w gminach, jak 
wreszcie szczęśliwe zakończenie przez Sejm 
debat nad samorządem — zapisać należy 
na konto porażek rządu. W Sejmie rząd nie 
zmajduje już ani jednego jawnego obrońcy. 
Sejm wyprostowuje powoli grzbiet — jak 
się wyraził poseł Załuska. Najzjadliwszą 
mowę opozycyjną wygłosił socjalista Pra- 
gier, który zaatakował zwłaszcza zarządze- 
nie przez Min. Spr. Wewn. wyborów gmin- 
nych w przededniu uchwalenia nowych 
ustaw samorządowych, Rządowi szło — wy- 
'wodził p. Pragier — o zorjentowanie się, 
przy jakim systemie wyborczym mogą stron 
nietwa sanacyjne liczyć na sukces. „Jest to 
zatem jak gdyby wywiad głęboki w kraj 
nieprzyjaciela w celu przekonania się, co 
ten nieprzyjaciel sobie myśli. Możemy uspo- 
koić rząd, że takiego systemu wyborczego, 
przy którym rząd miałby większość — nie. 
ma wogóle i być go wcale nie może, gdyż 
rząd ten doszedł do władzy przez przemoc, 
a nie dzięki zaufaniu“. Przez przemoe? Nie- 
zawodnie. Ale niestety zbyt dobrze jest wia- 
domem, że w tej przemocy PPS. wzięła 
udział „prawie decydujący“ (zdaniem p. Nie. 
działkowskiego) Wywiad dał oczywiście 
wynik ujemmy. Stronnictwa rządowe zdo 
były tylko w kilku miastach reprezentację 
i to bardzo nieliczną, np. 16 mandatów na 
120 w Warszawie i 5 na 60 w Wilnie. 

Dwa ustępy mowy p. Pragiera zasługują 
jeszcze na uwagę. Jeden dotyczy milczenia 
rządu. „Nie łudzę się — mówił poseł — że 
rząd ma jakieś doniosłe tajemnice do ukry- 
cia, że ma jakieś nadzwyczajne plany. To 
jest listek figowy, który można zupełnie 
uchylić, bo pod nim niema nie. Zdanie pana 
Ministra Spr. Wewn. jest mi zresztą obo- 
jętne, bo p. Minister polityką swą zreduko- 
wał urząd swój do tego poziomu, że dzisiaj 
można go spokojnie zastąpić przez elektrycz- 
ny odkurzacz”, — Podobną opinję wypowie- 
dzieliśmy przed 6 miesięcami, kiedy jeszcze 
wszyscy wierzyli, że prędzej lub później 
z chmur okrywających tajemniczy Belweder 
uderzą pioruny planów, koncepeyj i czynów. 


Pisaliśmy wówczas i powtarzamy teraz, że 
rząd, a w szczególności premjer niema żad- 
nego planu w polityce wewnętrznej, skar- 
bowo-gospodarczej i społecznej, że w woj- 
sku chce tylko przeprowadzić zmiany perso- 
nalne, a w polityce zagranicznej wola spo- 
łeczeństwa, trudności gospodarcze powstrzy 
mują na szczęście jego inicjatywę. Przewi- 
dywania nasze się spełniły. 

I drugą uwagę p. Pragiera mogł czytel- 
nicy nasi znaleść w „Głosie Narodu" już 
przed pół rokiem: „Kraj może czekać na 
coś, o czem wie, że nastąpi, ale nie na ko- 
goś, czyich zamiarów nie zna. W tych wa 
runkach komunizm, który wielu wydaje "się 
groźnym w swoim rozmiarze, wydaje się 
mnie objawem zupełnie zrozumiałym, mia- 
łem już możność stwierdzić na komisji ad 
ministracyjnej, że komunizm jest poprostu 
podszewką „sanacji“, Otóż to, otóż to! Za 
wyrażenie takiego to poglądn został reda- 
ktor „Głosu Narodu* skazany na tydzień 
więzienia, względnie 1000 zł. grzywny przez 
wojewodę Darowskiego. Od tego czasu po- 
gląd nasz stał się już prawie common 
place, niemal truizmem i chyba każdy 
podpisze się pod słowami p. Pragiera: 

„Komunizm jest z „sanacjąć najściślej 
przyczynowo związany, jest jej produktem 
ubocznym. Masy, które żywiły nadmierme 
nadzieje w stosunku do t. zw. „sanacji“, 
doprowadzone są dziś do rozpaczy i jak 
wahadło wstecz odrzucone idą w kierunku 
wprost przeciwnym. Dlatego też właśnie, że 
przekonany jestem o przejściowym charak- 
tenrze „samacji*, jestem przekonany, że ko 
muniom nie jest wcale objawem organicz- 
nym“, 

Z mów sejmowych podnieść trzeba jesz- 
cze przestrogę p. Holeksy ex re katastro- 
falnych dla polskości wyborów kurjalnych 
w Małopolece Wschodniej. Wszędzie tam, 
w miastach radę miejską obsadziła więk- 
SzoŚĆ żydowsko-ruska, oddając Polakom i to 
oczywiście sanatorom, żydofilom, przez sie- 
bie dobranym, od 15 do 20 proc. mandatów. 
Wytworzył się stan taki, że „ci Polacy, 
którzy w radach miejskich zasiadają, 
w przeważnej części pochodzą z wyboru 
przez ludność żydowską, a zrozumiałem 
jest, że jeżeli kto został wybrany nie przez 
ludność polską, to ten oczywiście także nie 
może być przedstawicielem tej ludności, nie 
może jej itneresów bronić", 

P. Holeksa słusznie zwrócił uwagę, że 
stan ten utrudni, a nie ułatwi współżycie 
narodowości i wtedy dopiero st osunki się 
ułożą, gdy „ci Polacy, którzy będą do tych 
rad wybierai będą istotnie z wyboru ludno- 
ści polskiej, a nie z łaski, nie ze spekulacji 
politycznej ludności żydowskiej“. A to bę- 
dzie możliwem tylko przy głosowaniu pow- 
szechnem, proporcionalnem, które z tego 
powodu na kresach jest szczególnie potrzeb- 
nem. Jan Matyasik. 


GK ACC S OT WOZY A) TE D s A A a 
Posiedzenie Senatu we Środę. 


Warszawa. (PAT). Plenarna posiedzenie Se- 
natu wyznaczone zostało przez marszałka 
Trąmpczyńskiego na środę 13 lipca na godznę 
4 po południu. 4 

WYBORY DO SAMORZĄDU. 

W Wysokiem Mazowieckiem zgłoszonio 
listy i wybrano 5 chrześcijan i 7 żydów. 

W Sokołach 3 chrześcijan, 9 żydów. 

W Tykocinie 6 chrześcijan i 6 żydów. 
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bez odnoszenia z przesyłką pocztowa 
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ADMINISTRACJA NR. 3344. 


Warszawa, (Telef. wł.) Ministerstwo skarbu 

ądało od wszystkich ministerstw wykazu 
urzędników pierwszej i drugiej kategorji. Ka- 
tegorje te przy ogólnem  regulowaniu płac 
urzędniczych otrzymywać będą tak zwane do- 
datki funkcyjne, Lista powyższych urzędników 
posłuży do projektowanych przedłożeń budżete- 
wych. Jeżeli chodzi o ogólną regulację płac 
urzędniczych, to według istniejącego projektu 
uposażeniowego, urzędnicy mają być zróżnicz- 
kowani w ten sposób, że będzie odrębna usta- 
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Nowe projekty podwyżki płac urzędniczych. 


zażądał: 


wa uposażeniowa dla urzędników kolejowycji, 
a odrębna dla urzędników pocztowych. Rozw4- 
żana jest również możliwość zróżniczkowania 
pozostałych urzędników, a to w ten sposób, 
ażeby stworzyć osobną ustawę uposażeniową 
dla nauczycielstwa į osobną ustawę dla reszty 
gałęzi urzędników administracyjnych. Projekty 
ustaw uposażeniowych mają przyjść na posie- 
dzenie Rady ministrów w nadchodzącym ty- 
godniu, 


fałszywe poglocki 9 10 procentowej zapomodze. 


WYJAŚNIENIE MINISTERSTWA SKARBU. 


Warszawa. (Telef. wł). Miaisterstwo skarbu 
ogłosiło następujące wyjaśnienie w spraw e rz3- 
komego przyznania urzędnikom państwowym 
zapomogi zwrotnej w wysokości 10 proc. noe- 
sażeń m'esięcznych. W prasie codziennej czy- 
tamy w komunikacie, że pojawiła się wiało- 
mość o rzekomem przyznaniu urzędnikom pań- 
stwowym zwrotnej zapomogi w wysokości 10 
proc. uposażeń miesięcznych w miesiącach lip- 
cu, sierpniu į wrześniu br.. przyczem  jelno 
z pism połączyło tę zaliczkę za sprawą popra- 
wy bytu funkcjonarjuszy państwowych. Mini- 
sterstwo skarbu wyjaśnia, że obie informacje 
opierają się na oczywistem nieporozumieniu. Mi- 
nisterstwo skarbu wydało w czerwcu, jak zres*z- 


tą czyni to co mesiąc od czasu wejścia w ży- 
cie ustawy uposażeniowej z roku 1923 okólnik 
do wszystkich ministerstw ustalający ogólną 
sumę tak zwanego funduszu zaliezkowego. tu 
jest funduszu, z którego dana władza wyp.aca 
swo m urzędnikom normalnie zaliezki na notza- 
żenie na skutek wniesionych pedań, zgonie 
z powyższą ustawą i okólnikiem wykonawszvm 
z roku 1924 do tej ustawy. Wysokość tego fun 
duszu zaliczkowego ustala sę w stosunku rre- 
centowym do ogólnych wydatków uposażen'0- 
wych w danem ministerstwie. a miarowisis 
w wysokośc: 10 proc. iego wydatku. Dla uprosz 
czenia postępowania wydano tym razem zarzą- 
dzenie nie na 1 miesiąc, ale na 3 miesiące. 


Sowieckie rządy. 


Moskwa. (AW.. Według doniesień z Kaza- 
nia, trybunał wojenny skazał na Śmierć 7-miu 
dowódców armji czerwonej za nadużycia służ- 
bowe. Zwraca uwagę fakt, iż kara śmierci na- 
Stąpiła za drobne przewinienia, 

Moskwa. (AW.). W ciągu dni ostatnich are- 
sztowano kilkudziesięciu ludzi w Moskwie i oko 
licach. Aresztowania te związane są 7 ostat- 
niemi zamachami, z których najgłośniejsza była 
próba wysadzenia w powietrze gmachu G. P. U. 


Terror za terror. 


Moskwa. (AW). Donoszą tu z Władywo::*- 
ku. iż zamordowano tam dwóch ajentów włady 
wostockiego G. P. U. Morderca <hydwóch Zin- 
mermann został aresztowany. Z mmermann byi 
człowiekiem, który szczególnie ucierpiał od prze 


śladowań bolszewickich i postanowił zemścić 


się za wyrzadzone mu krzywdy 


Walka z ukrainizmem. 


Moskwa. (AW). Walka z kierunkiem nacje- 
ralistycznym w łonie ukra ńskiej partji komu- 
nistyczmej zdaje się wchodzić w stadjum decy- 
dujące, B. komisarz ludowy oświaty Szumski, 
usunięty z Sownarkomu za tenćencje ukrainiza- 
cyjne został wykluczomty z Szeregów partii, Ro- 
zeszły się nawet pogioski, iż śladami znam go 
opozycjonisty Smiłęi zostanie zesłany na Sy- 
terję. — Sprawa ukraińska w łenie U. K. P P. 
przybierg tem grożniejsze rozmiary, że nAcjo- 
nulści ujawniają skłonność do współdziatenia 
z trockinistami we wspólnej walce przeciwko 
rządzącemu obecnie w partji kierunkowi Sta- 
lina. 


Zadanie aprobaty Sejmu dla 
pożyczki. 


Rząd wniesie dodatkowy projekt uzupełniający 
budżetu. 


Warszawa, (Telef. wł.) Konsorcjum amery- 
kańskie, z którem zawartą została umowa o po- 
życzkę 15 miljonów dolarów, uważa podobno 
za konieczne by umowa o kredycie została 
w tej czy innej formie zatwierdzona przez Sejm. 
Żądanie to wytłómaczone jest tem, że pożyczki 
zaciągnięte przez rząd wprowadzają trwałe 0v- 
ciążenie ludności. Liczyć się także należy z do- 


nuncjusza 


Warszawa. (Telef. wł.) W kołach watykań- 
skich coraz częściej wymieniane jest nazwisko 
msgr. Caccia Dominioni jako przyszłego nun- 
cjusza w Warszawie, 

(Red. Msgr. Caccia Dominioni jest prze- 
łożonym ścisłego dworu papieskiego i nieraz 
był wymieniany jako przyszły następca major- 
doma Msgr. Sampera, który ma zostać wkrótce 
kardynałem. Caccia Dominioni pochodzi z Me- 
djolanu i jest ulubieńcem Piusa XI, który był 
niegdyś jego nauczycielem domowym. 

Pogłoska o nominacji msgr, Caccia Domi- 
nioni świadczy, że nuncjaturę warszawską Wa- 


datkowym projektem uzupełniającym budżetu |tykan uważa za posterunek szczególnie ważny 


państwowego na rok 1927/28. 

Projekt byłby wniesiony podczas. bieżącej 
sesji nadzwyczajnej i połączony z mową min. 
Czechowicza w komisji budżetowej Sejmu. 


Baldwin przeprowadzi reformę lzby 
Lordów 


Londyn. (PAT). Wniosek Labour Party 
rażen'e votum nieufności dla rządu Baldwina 
w związku z wniesieniem projektu reformy zty 
lordów został odrzucony 362 głosami przeciw 
167. 


i wymagający człowieka osobliwego zaufania 
Papieża. Staje się ona także siłą faktu un 
posto cardinaliecio) 


P, POWELL U P. PREMJERA 


Warszawa, (Telef. wł). We czwartek by} 
przyjety przez premjera Piłsudskiego publicy- 
sta amerykański Powell, Audjencja trwała bli- 
sko godzinę. Po powrocie do kraju, Powell za- 


owy |mierza urzadzić szereg odczytów a Polsce. 


W środę wyjechał do Waszyngtonu po wy- 
wczasach w kraju. poseł Rzplitej przy rządzia 
Stanów Zjednoczonych p. Ciechanowski 


— ul — 


Str. M. 


„GLOS NARODU 


z dnia 10 Tipea 


0 czem pisząinni? .. Nowy ustrój samorządu powiatowego. 


Z prasy kudęwej. 
Jak pracuje pos. Krempa (Str. Chłop.)? 


- „Przyjaciel Łudu* poduje za wzór posła 
Krempę, który w czasie trzymiesięcznej pau- 
zy sejmowej opracował 16 interpelacyj. 
Warto wymienić niektóre: 

„2) O poskromienie wójta z Nadbrzezią. 
3) Liczne okazy urzędowania sędziego Wil- 
helma Dudka. 5) Prześladowania Józefa 
Orzechowskiego z Rudy. 6) Pokrzywdzenie 
Jana Rypyścia.., 9) Przeciw krzywdzie wdo- 
wy Franciszki Mierzwa... 11) Sprawki bur- 
mistrza Kucharskiego w Baranowie powiaż 
Tarnobrzeg. 12) Dlaczego wójt w Gręboszo- 
wie przeszkadzał manifestacji na cześć Mar- 
szałka, a policja utrudnia organizację Zwią- 
zku Strzeleckiego tamże. 13) W sprawie re- 
gulacji Wisłoki w Tuszymie i Kiełkowie 
pow. Mielec“, 

, Taka „pracowitość“ czytelnikom „Przy- 
jaciela Ludu“ oczywiście imponuje i doga- 
dza. Nie, rozumieją oni, że wnoszenie in- 
terpelacyj w sprawach błahych, które mo- 
gą być załatwione inaczej, obniża znacze- 
nie interpelacyj i powagę Sejmu. Lepiejby 
było, gdyby „Przyj. Ludu* chwalił posła 
Krempę za przygotowanie jakiejś ustawy, 
zæ jakiś elaborat budżetowy ec. Ale poseł 
Krempa do niczego, zdaje się, poza wnosze- 
niem interpelacyj, nie jest zdolny, Nie mo- 
że się poszczycić ami pracą w komisjach, 
ani mowami na plenum Sejmu. 

Kongres PSL. i Zlot Młodzieży Ludowej. 

„Piast“ donosi, że Wielkopolski Związek 
Młodzieży Ludowej urządza w dniach 9-go 
i 10 lipca w Poznaniu swój zlot. 

„W dniach 9 i 10 lipca — czytamy 
w odezwie — ujrzy Poznań las zielonych 
czapek, Mamy nadzieję, że kto tylko będzie 
mógł, przybędzie w owych dniach do Po- 
znania. Program jest obfity“. 

Jutro, w-dniu 9 lipca ma się zakończyć 
pierwszy próbny marsz zawodników Zwią- 
zku w roku 1927 na przestrzeni Kutno— 
Poznań (181 klm.), oraz Sieradz— Poznań 
(171 klm.). 

Równocześnie. w dniach od 8—11 lipca 
ma się odbyć VI Kongres PSL. „Piast“, 
także w Poznaniu. W czasie kongresu odby- 
wać się będą pokazy rolnicze, zwiedzanie 
wzorowych gospodarstw etc. 

Kto zwycięża w wyborach gminnych? 

Wszystkie stronnictwa ludowe chwalą 
się swymi sukcesami w wyborach gminnych 
w b. Kongresówce. „Chłopski Sztandar” 
pisze: 

„Stronnictwo nasze Wyzwolenie zwycię- 
żyło przy wyborach w wielu okolicach kra- 
ju. Niech władze wiedzą, jaki jest nastrój 
ludności! Widząc, jak wypadły wybory, 
będą się liczyć z naszemi żądaniami, będą 
więcej zwracać uwagi na potrzeby ludu. 
Dlatego nikt z nowo wybranych działaczy 
nie powinien chować się pod miano „bez- 
partyjnego", lecz wyyraźnie zgłaszać swą 
przynależność partyjną i przekonania poli 
tyczne*, 


Uznanie dla wysiłków Sejmu. 


Zdaniem „Polaka-Katolika"* praca Sejmu 
nad ustawami samorządowemi zasługuję 
„na najwyższe uznanie. Projekty ustaw wy- 
szły z komisji w opracowaniu bardzo do- 
kładnem, zawierającem w ogólnej sumie 
przeszło 500 artykułów, Imponuje także 
w tych projektach fakt osiągnięcia kompro- 
misu wśród większości stronnictw, których 
interesy są tak przeciwstawne w tej dzie- 
dzinie', 
Są oczywiście w tych projektach także 
wady, wynikające z ich kompromisowege 


charakteru, ale 
„ten kompromis był koniecznością i w każ- 


dym razie wydanie tych ustaw będzie bar- 

dzo znacznem polepszeniem dotychczasowe- 

go stanu rzeczy“. i 

Należy jednak zaznaczyć, pisze dalej 
„Polak-Katolik', nieukrywaną wcale nieży- 
czliwość rządu dla tego wysiłku Sejmu. 
Z uszczypliwych wzmianek prasy rządowej 
przebija wyraźnie życzenie. by Sejm nie 
wykazał zdolności do pracy i nic nie zro- 
bił, coby mu można poczytywać za zasługę. 


Przeciw wciąganiu woiska do polityki. 


„Szaniec, dwutygodnik poświęcony 
sprawom obrony państwa, w swym progra- 
mowym artykule podkreśla konieczność wy- 
rzeczenia się 

„wszelzich zakusów opanowania wojska, 

przystosowania go do potrzeb poiltycznych 

swego obozu, wprzągania w swoją osobistą, 
czy stronniczą służbę, 

Odmienne metody, nazywane przez Świat 
cały meksykańskiemi, prowadzą do rozkła: 
du wojska i upodlenia narodu. 

Od zasad powyższych nie może naród 
nowoczesny oddalić się bez grozy naraże- 
nia na szwank siły obronnej państwa. 

Wojsko, które stanęłoby w rozbracie 
z konstytucją, prawem, posłuszeństwem 
głowie państwa i prawnie ustanowionym 
władzom, które przeciwstawiałoby się naro- 
dowi, traciłoby tem samem zdolność wypeł- 


Najmniej trudności mapotykała saimowa 
Eciisja administracyjna przy opracowywaniu 
p.cjektu ustawy o samorządzie powiaówym 
Projekt ten dotyczy nadbu:towy samorzą 'owei 
nada gminami wiejskiemi i większości gmin 
miejskich, zwanej powiatowymi związkam: ko- 
u unalnymi, Członkami związku powiatowego 
są wszystkie gminy wiejskie i miejskie, n ewy- 
dzielone z powiatu. leżące na terytorjut. da- 
go powiatu. Zadania związku powiatówegu 
kcmunnłnego są dwojakie, a mianowieje samo- 
dzielne i we własnem imieniu spelnione, uraz 
zadania zlecone, t. j. zadanie, które puń:two 
powierza ido wykonania samorządom. Za':reg 
aziełania pow. związków komunalnych w abu 
tych kierunkach mie ulegi w projekcie sejmo- 
wym ważniejszym zmianom w stosuuku do 
kompetencji dzisiejszych sejmików i Rai po- 
wiatowych oraz ich organów wykonawczy:!. 
jakimi są wydziały sejmikowe i powiatowe. 


RADY POWIATOWE, 


Projekt ustawy o samorządzie pow atowym 
przewiduje dwa organa związku komunainegn, 
a to. Radę powiatową i Wydział *owiatowy. 
Rada powiatowa, odpowiadająca dzisiejszym 
sejmikom, działającym na obszarach b. Kon- 
gresówki oraż województw poznańskiego i po 
morskiego, a Radom powiatowym w Maułopal- 
sce, składa się z członków wybranych przez 
Rady gminne, wchodzących w skłaa związku 
powiatowego. Ilość członków Rady powiatowej 
zależeć będzie od ilości mieszkańców gminy. 
a to w takim stosunku, że do 72.000 mieszkań- 
ców wyrtiesie liczba człazków Rady powiato- 
wej 24 osób, na każde zaś dalsze 3000 miesz- 
kańców przypadnie jeden mamdat członka Ra- 
dy. Najwyższa „ednak liczba członków Rady 
wynosić może tylko 48 osób. 

Prawo wybieralności na członka Rady po- 
wiatowej przysługuje każdemu obywatlev. i. 
który ma czymne prawo wyborcze w ied>"' 
z gmin należących do damego związku powia- 
towego. 

Nie mają prawa wybieralności prazewnicy 
odnośnego związku komunalnego i gmin do nie 
go należących, oraz osoby wykonujące nad 
związkiem czynrości nadrorcze. Kadencja Ra- 
dy powiatowej trwa 5 lat. 

Wybory dokcnywane są przez Rady gminne 
i miejskie. Do tego celu dzieli się obszar każ- 
dego związku komunalnego na okręgi wybor- 
cze. Podziału tego dokonuje wojewoda, przy- 
czem nalcży kierować się zasadą, Że każda 
gmira wchodzić mus: w cażości w skład jedne- 
go okręgu wybcrczego. ża jeden okręg tworzą 
gminy *wiejskie, postałające ilość ludności 
wystarczającą do przydziołenia im 1 mardatu. 
że na terytorjach powiatowych związków kc- 
mumalnych pod względem narodowościowym 
mieszanych, powinne być tworzone okręgi, Co- 
najmniej dwumandatowe, że gminy miejskie, 
mające prawo do 3 mandatów do Rady pow. 
stanowią samoistne okręgi wyborcze, inse rtś 
gminy miejskie mają być łączone w jeden 
okręg również z gminami miciskiemi. a wyjąt- 
kowo z gminami wiejskiemi. Zasadniczo zatem 
będą tworzone okręgi wybercze wiejskie i miej- 
skie, a wyjątkowo tylko mieszane. System 
wyborczy do Rady powiatowej jest dwojaki: 
w okręgach 1 i 2 mandatowych czteroprzy- 
miotnikowy, w okręgach 3 i więcej-mandato- 
wych pięcioprzymiotnikowy. a więc z zacho- 
waniem proporcjonalności. Wybranymi są ci. 
którzy w okręgach 1 mandatowych uzyskali 
więcej niż połowę ważnie oddanych głosów, 
w olcręgach 2 mandatowych ci, którzy z po% 
śród kandydatów uzyskali największą liczbę 


głosów, przyczem pierwszy kandydat mwi 
uzyskać najmniej polowę, drugi najmniej jedna 
czwartą oddanych ważnie glosów. W okręgach 
3 luh więcej maedatowych o przydziale mam- 
datów decydujce proporeja na podstawie ilości 
głosów, które padly na _ poszczególne listy 
kandydatów. Wytborcumi są ezłonkowie Rad 
gminnych i miejskich, przyczem do ważności 
aktu wyborezego potrzeba conajmniej połowy 
członków tych Bad. 

Wybranaj Rada powiatowa powołuje z po- 
róil swego grona prezesa i zastępcę. oraz 
dwóch sakretarzy, Fosiedzenia Rady powiato- 
wej odbywają się conajmniej raz na 3 miesiące, 
przyczem wymagana jest checność przynaj- 
mniej połowy czlonków Kady. 


WYDZIAŁ POWIATOWY, 


Qrranem wykonawczym Rady powiatowej 
jest wydział powiatowy. W skład jego wchoł:i 
starosta powiatu jako przewodniczący (wzglę- 
dnie jego zastępca), oraz 6 członków wybra- 
nych przez Radę powiatową. przyczem prawo 
wybieralnaści przysługuje każdemu, kto na te- 
reuie Rzeczypospolitej ma prawo wybieralno- 
ści do Rady powiatowej, Obowiązuje system 
zwyczajnej większości. 


STATUTY I NADZÓR PAŃSTWOWY. 


Rada powiatowa ma prawa uchwalania sta- 
tutu, w którym może być przewidziane prawo 
zagrożenia karami za wykroczenia przeciw jego 
przepisom. Wysokość kar ustali minister spraw 
wewn, w porozumieniu z ministrem sprawiedli- 
wości, Statuty nie mogą oczywiście być sprzecz 
ne z obowiązującem ustawodawstwem państwo- 
wem. Zatiwerdza statuty władza nadzorcza, a 
więc województwo. 

Nadzór nad związkiem komunalnym powia- 
tewym sprawuje wydział wojewódzki, który 
czuwa nad tem, by związek nie działał wbrew 
ustawom, oraz by jego działalność była prawl- 
dłowa. W tym charakterze może władza nadzor 
cza uchylić uchwały Rady pow, lub wydziału 
pow., naruszające istniejące ustawy, Wydział 
wojew. zatwierdza uchwały związku pow. o za- 
ciągnięciu pożyczek lub zobowiązań, obciąża- 
jących związek dłużej niż na 3 lata, o zbyciu 
lub obciążeniu własności nieruchomej związku. 
Również preliminarze budżetu podlegają kon- 
troli władzy nadzorczej, która w ciągu 6 ty- 
godni od dnia przedłożenia, może poczynić 
w nich zmiany, względnie je odrzucić, Wydzia- 
łowi wojewódzkiemu przysługuje również pra- 
wo złożenia z urzędu członka wydziału powia- 
towego, oraz prawo wdrożenia w zastępstwie 
związku przeciw jego pracownikom śledztwa 
dyscyplinarnego, o ile tego obowiązku nie speł- 
ni sam wydział pow. lub jego przewodniczący, 
t. j. starosta. Rozwiązanie Rady pow. może być 
dokonaen jedynie przez ministra spraw wewn. 
na wniosek wydziału wojewódzkiego. Nowe 
wybory muszą być zarządzone w ciągu 3 mie- 
sięcy. 

Ciekawe postanowienie zawiera art. 108 
projektu komisyjnęgo. W art. tym przewidzia- 
nə jest delegowanie przez wojewodę do wydzia- 
ła powiat. 2 przedstawicieli państwowej wła- 
dzy administracyjnej a to w tych wojewódz- 
ltwach, gdzie samorząd powiatowy albo nie był 
w całej rozciągłości wprowadzony. albo też 
przez dłuższy czas był nieczynny, Delegaci ta- 
cy mają pełne prawa członków wydziału po: 
wiatowegoi. Przepis ten ma obowiązywać tylko 
w ciągu 10 lat od chwili wejścia w życie usta- 
wy o samorządzie powiatowym. 

Jan Puchałka. 
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Chesterton o nieprzyjaciołac 


h Polski. 


‘W angielskim .'The Universe“ z dnia 1 lip- | ścijański, ale bezwzględnie wiedzieć trzeba, że 


ca umieścił Chesterton dłuższy artykuł p. t. 
„To, o czem „Oni“ nie wiedzą”, Ci „Oni“ (Ches 
terton pisze stale wielką literą), to są wszyscy 
różni materjaliści, teozofowie, agnostycy, Ży- 
dowscy socejal-reformatorowie, aferzyści, wszys- 
cy złączeni nienawiścią do Polski. 

„Oni“ — pisze Chesterton — prawie, że 
stworzyli ten okrzyk „Precz z Polską!", jako 
jakąś nową edycję dawnego Okrzyku „Precz 
z Papiestwem!*. Ale bo też. w istocie rzeczy, 
oba te wrzaski znaczą to samo, prawie że to 
samo“. 

Polska. pisze dalej Chesterton, ma swoje 
grzechy i winy tak, jak każdy inny naród chrze 
EOT SE TEKST LE a E N 

niania swego powołania: zorganizowania 

i poprowadzenia narodu do walki“, 

Powyższe uwagi są bardzo na czasie 
chociażby dlatego, że obecnie prasa „sana- 
cyjna* prowadzi demagogiczną kampanię 
przeciwko pozbawieniu wojskowych praw 
wyborczych. W „Głosie Prawdy“ i „Polsce 
Zbrojnej“ nazywa się to „odebraniem praw 
obywatelskich najlepszym obywatelom“. 
Należy się spodziewać, że ta, demagogja 
będzie bezskuteczną. Wojskowi zrozumieją 
chyba. że armja nie może być weiągana do 
polityki, Nie można robić w tej zasadzie 
żadnego wyłomu, 


ta wszechwładną siłą, która w szyk bojowy wy* 
tacza wszystkie te winy lub polemiki i dysku: 
sje przeciw narodowemu życiu Polski, jest po- 
prostu odwieczny sprzeciw ludzkiej nienawiści 
przeciw katoliekiej wierze. Nagonka na Polskę 
jest nagonką protestanckch Prus z jednej stro- 
ny, a bolszewickiej Rosji z drugiej. 


„Pierwszy wielki moment dotyczący Polski 
jest bezsprzecznie to, że stanowi ona naród 
europejski, i to nietylko na mapie, tak jak się 
rzecz ma z tym lub owym narodem, ale jedynie 

europejskim na tym właśnie odcinku mapy 
świata, Jest ona redutą, placówką. forpocztem 
naszej cywilizacji, absolutnie w tym samym 
sensie jak gdy mówimy, że ktoś jest forpocz- 
tem białych ludzi między Chińczykami luh 
Arabami“. 

Dalej podaje Chesterton szereg faktów, na 
dowód, że Polska, jest ściśle zlączona z Zacho- 
dem. Przypomina wczesne zawitanie do Polski 
Dominikanów i Franciszkanów, wskazuje na 
tradycje rycerstwa polskiego, na zwycięski po- 
chód kontrreformacji. 

„Weźmy dalej myśli, zawarte w Amerykań- 
skim Akcie Niepodległości lub w Rewolucji 
Francuskiej. Zanim zdążyły one z trudem prze- 
dzierać się poprzez bory i knieje germańskie, 
tak wolno, że być może Prus do dziś dnią nie 
dotknęłyby wcale, to do Polski trafiły wprost 
= pola bitew wojny amerykańskiej o niepodle- 


Nr. 184. 


głość, wzięte tam osobiście przez Polaka, któ- 
ry szedł drogą przyjaźni Jeffersona, 

Wogóle nie chcę mnożyć tu już tych przy» 
kladów, gdyż nie cheę lłómaczyć czegoś lu- 
dziom, którzy wogóle o danej sprawie żadnego 
pojęcia nie mają, ani też mieć chcą, Pragne je- 
dynie wskazać na jeden fakt ku użytkowi tych, 
którzy są pagrążeni w najzupełniejszej nieświa- 
domości, a fantem tym jest Polska! 

ignorować ja — jest niehezpiecznem dla ca 
iego Świata, ałe dła katolików jest to ponadto 
niewdzięczność į wstyd*! 


Wybory do samorządów. 


W województwie łódzkiem, 

W Qzerkowie Narodowa Partją. Rohotnicza 
zdokyłja 5 mamdałów, „sanacja” 2, P. P. S. 8, 
prawica 3, żydzi razem 11, miemieccy socjali- 
ści 1 mandat. 

W Turka Chrześć, Dem, 4 mandaty, Z. L. N, 
1, lista zbliżona do „Piasta“ 4, P. P. S. 8, żydzi 
3 mandaty. 

! Na WGłyniu. 

Wyniki wyborów do rad gminnych na Wos 
lyniu są dla Polaków niezbyt pomyślne, 
| I tak w pow. łuckim rezultaty są nastepu- 
jące: gm. Korki 9 Ukraińców, 1 Polak, 2 ży- 
dów, Silno: 7 Ukrameów, 5 Polaków, 1 żyd. 
Qłyka 7 Ukraińców, 3 Polaków. 

W pow, włodzinserskim am. Grzyhowicze: 
10 Ukraińców, 7 Polaków. Chotaczów: 9 Ukraw 
ińców, 8 Polaków. i 

W pow. horochowskim: Berestaczko: 10 
Ukraińców, 2 Polaków, Świniuchy: 13 Ukraiń- 
ców, 2 Polaków, 

W pow. dubieńskim: Malin: 7 Ukraińców, 
2 Polaków, 3 Czechów, Jarosławicze: 6 Ukra- 
nůców, 3 Polaków, 1 żyd. Młynów: 8 Ukraiń- 
ców, £ Polaków, 2 Czechów, 1 żyd. 


- 


es LJ 
kardynał angielski o Polsce. 

Ogromne wrażenie w Anglji wywołała pu- 
blczna obrona Polski przez Prymasa Anglji, 
riedawno gościa naszego w Krakowie. Aray- 
biskup Westminsteru, kardynał Bourne, przeńż- 
wiając w Burslem, zwrócił się do obecnego mi» 
n'stra oświaty lorda Percy, zaznaczając, że 
„może przemawiać z tem większą swobodą wo- 
tee członka rządu, ponieważ obecny rząd — 
zwłaszcza minister spraw zagran. — okazują 
Polsce nierównie więcej sympatji, nż niektó- 
rzy jego poprzednicy". 

Utrata angielskich sympatji była stratą diz 
Polski a ujmą dla brytyjskiego imperjum. 

Kardynał odmalowa: groźne położenie Pis 
ski — przedmurza bolszewizmu — i zakończył 
słowami: i i 

„Głęboko pragnę pozyskać dla Polski inne 
uczuc a, niż te, które niestety cechowały pista- 
wę ludu angielskiego kilka lat temu... 

Przecież ostatnią wojnę byłoby się prowa- 
dziło napróżno, gdyby nie była doprowadzła 
do odrodzenia i rekonstytucji Polski. 

Pewne początkowe blędy Poiski były tylżo 
konsekwencją rozbioru, rozdarcia na trzy Czę: 
ści, ob.e wpływy, pusty skarb — usprawi«dl:- 
wiają wiele. Polskę oskarżano niesłusznie. 

Jest rzeczą p'erwszorzędnej wagi dla Angiji 
i dobra Europy, by nastąpiło — zresztą jest24- 
my już na tej dobrej drodze — bardziej sympas 
tycznie zrozumienie między naszymi oboma ra- 
rodami. | 

Polska przy pomocy Anglji powinna szybko 
doróść do tego ważkiego stanowiska, które jej 
się z prawa należy, jako czynnik pokoju w Eu- 
ropie“. 

TENSON ZEOE ETC PAA SWE nem m 


0 co oskarża Ford żydów? 


Słynny „król samochodów“, miljoner i anty« 
semita, Henryk Ford, któremu żyd Straus ay- 
toczył proces o oszczerstwo, pisząc o tej *DrA< 
wiewswym tygodniku „Dearborn Independeut" 
stwierdza, że oszczerstwem nazwano wykazamie 
przemożnego wpływu żydowstwa na wszystkie 
dziedziny życia amerykańskiego. Międzynaroda 
we żydowstwo opanowało państwową organ- 
zację skarbową Stanów Zjednoczonych aż dn 
najwyższych instytucji włącznie, utwierdziło s'ą 
w rządzie, zagarnęło finansową i ekonomiszrą 
sferą, posiadło prasę, wywarło i wywiera wislti 
wpływ na wychowanie młodz cży, pokryło Kraj 
siecią szpiegów. Ono kieruje rewolucyjnemi 
i ultrakonserwatywnemi czynn'kami Świata, ma 
jac równą potęgę zarówno w komunistycznej 
Rosji, jak i w kapitalistycznej Anglji. Ono k'e- 
ruje przedsiębłorstwami teatralnemi i kinemato, 
graficznemi, uzależnia od siebie gospodarstwo 
rolne; ona wroszcie ma możność a 
o wojnie i pokoju” ; 2 
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Go siychać 


„GŁOS NARODU* z dnia 10 lipca. 


Nie powiodia się „prywatna fabrykacja 
znaczków stempioewych”. 


„Nabrykantów policja ziapała i zaprosila do kozy. 


Organa śledcze tut. Wydziału śledczego po | prasę litograficzną i płyty kamienne zajmował 


inwigilacji przez dłuższy okres czasu, wpadły 
na Ślad zorganizowanej szeroko szajki fałsze- 
rizy znaczków stemplowych, 50-groszowych, 1. 
2, 8 i 5-zlotowych. Po zebraniu dostatecznego 
materjału, przystąpiono w ostatnich dniach do 
ilkwidacji powyższej szajki i aresztowano: 
Marjana Kotarbę lat 82, bez zajęcia, zamieszka- 
łego w Świątnikach Górnych, Kazimierza Ro- 
galskiego i Tzaaka Kwatwassera, lat 34, lito- 
grała z Krakowa, Judę Nassa, lat 43, Maury- 
cego Goldfingera, lat 35, Józefa Langera, lat 
35 i Samuela Sesslera, lat 38, kupców z Nowe- 
go Targu. — Jako dowód rzeczowy falszowa- 
nia znaczków stemplowych skonfiskowano dwa 
nakłady papieru z wydruskowanem już tłem 
pod stemple 2, 3 i 5-złotowe, w ilości 5.000 ar- 
kuszy, etzery klisze cynkowe do drukowania 
tegoż tła, klisze kamienną z przygotowanym na 
nim znakiem wodnym, kliszę kamienną znaczka 
stemplowego 2 i 3-złotowego, kilka odbitych 
próbek znaczka 3-złotowego, oraz kilka sztuk 
części składowych prasy litograficznej i pewną 
ilość korespondencji między  fałszerzami, — 
Wszystkie wyżej wymieniona przedmioty za- 
Kwestjonowano w Krakowie, gdzie zakupioną 
hyła prasa litograficzna, papier, na którym 
drukowano tła, wykonano klisze cynkowe i Kli- 
sza samych znaczków stemplowych. — Jak 
wykazały dotychczasowe dochodzenia, głów- 
nym organizatorem szajki był Goldfinger, a 
Langer, Hass i Sessler przedsiębiorstwo to fi- 
nansowali, przyczem Langer osobiście zakupił 


sę wyszukiwaniem lokalu na czas „roboty“, a 
Kotarba, który także czynny udział brał w sa- 
mem organizowaniu spółki, używany był jako 
znający dobrze stosunki krakowskie, do zaku- 
pywania papieru, oddawania go do druku, za- 
mawiania i dostarczania klisz, wyszukania fa- 
chowców i t. p. — Fachowym wykonawcą był 
Kwalwasser, który jako rysownik-liiograf, spo 
rządził kamienną klisze znaczka stemplowego 
i Rogalski, który jako litograf, pracował na. pra- 
sie litografiecznej, drukując falsyfikaty stem- 
plowe. Wedlug dotychczasowych wyników do- 
chodzeń, spółka ta fałszowała dotąd znaczki 
50-groszowe i 3-złotowe, których wydrnkowała 
większą ilość (200 arkuszy 50-groszowych 1 
1.500 arkuszy 3-złotowych), a obecnie przygo- 
towała materiał do drukowania. znaczków stem- 
plowych 2, 8 i 5-złotowych. Obliezając na pod- 
stawie skonfiskowanego papieru z zadrukowa- 
nem tłem. (w trzech kolorach) na stemple 2, 3 
i S-złotowe, sprawcy przygotowali materjał do 
wyrobienia 1.800 arkuszy znaczków 2-złoto- 
wych, 1.800 — 3-złotowych i 1.400 — 5-złoto- 
wych, czem, wziąwszy pod uwagę, że każdy ar- 
kusz daje sto sztuk znaczków, — wyrządziliby 
byli Skarbowi Państwa szkodę na 1,600.000 zł. 
Aresztowanych sprawców po przesłuchaniu 
odstawia się stopniowo do więzienia sądowego. 
Goldfinger i Kotarba byli juź karani za 
fałszowanie koron czeskich, a to Goldfinger 
6-letnim, a Kotarba 10-letnim więzieniem, 
Dalsze dochodzenia w toku, 


Czego „Naprzód nie wie. 


Czytamy, w „Naprzodzie* następującą no- 
tatkę: l 

„Głos Narodu* w ciepłym tonie podał no- 
tatkę o właścicielu „Daily Mail“, lordzie Ro- 
thermere, jako przyjacielu Węgier, dodając, że 
pisema węgierskie przyniosły fotogralje i życio- 
rysy tego męża. O tem, że ten mąż pochodzi 
z rodu semickiego, — antysemicki dziennik za- 
pewne nie wie“... 

Zapewniamy „Naprzód“, że „Głos Narodu“ 
dobrze wie, iż lord Rothermere, brat zmarłego 
właściciela „Timesa“ Northclifia pochodzi z ro- 
dziny żydowskiej. Nadto wiemy to, czego zno- 


Bazalt 


por 


| 
| 
fir pokryją 


wu „Naprzóđ“ nie wie, że lord Rothermere jest 
chrześcijaninem i w pismach swych zwalcza 
zdecydowanie rozkladowe wpływy żydostwa. 
zwlaszcza zaś socjalizm i komunizm, na których 
terenie żydowstwo stworzyło sobie wszędzie 
(w Polsce np. w P. P. S. i w „Naprzodzie'*) 
szczególnie aktywne ośrodki propagandy an- 
tychrześcijańskiej i rozkładowej. Lord Rother- 
mere gardzi jako gemtleman szczególnie tymi 
„nawróconymi* żydami, którzy mimo przyję- 
cia chrztu w kościele katolickim, prowadzą đa- 
lej walkę żydowstwa i socjalizmu z Kościołem 
i jego urządzeniami, 


ulice Krakowa. 


Uporządkowanie głównych arteryj komunikacyjnych w centrum miasta, — Konserwacja szos 
na peryferjach, 


W ulicy Mikołajskiej od paru tygodni pro- zaś aż do bramy Parku Jordana — meksfaltem. 


wadzone są roboty nad zmianą nawierzchni 
ulicy, Od Małego Rynku po ulicę Andrzeja Po- 
tockiego ciągnąć się będzie bruk drobnobazal- 


W alei 3-go maja chodnik betonowy, kończący 
się przy aleji trzech wieszczów, zostanie prze- 
dłużony o dalszych 1060 metrów wraz z kra- 


towy, zalewany cementem na podkładzie beto- | wężnikami. 


nowym, Projektowaną jest również zmiana bru 
ków w sąsiedniej ulicy św. Krzyża, do czego 
użytoby kostki nie tak już twardej, z równocze: 
no jednak wyrównaniem terenu. Dalsze pra- 
cw pójdą w ulicę Kopernika, która między wy- 
lotem Mikołajskiej a ul. Blich jest dotychczas 
szosowana. Otóż ta część ulicy pokryta będzie 


W toku jest praca nad pokryciem ulicy Re- 
teryka drobną kostką perfirową tak, że po 
uskutecznionem już wykupieniu drobnych skraw 
ków prywatnych gruntów, ta część miasta bę- 
dzie calkowieie uporządkowana, 

Cement, którym wypełnia się powierzchnię 
bruków, pochodzi z podgórskiej cementowni 


meksfaltem, t, zn. betonem asfaltowym tak, | Libana i okazał się odpowiednim do tego celu. 
jak dziś jest wykonana ul. Strzelecka. Do ro- Szezególnie ożywiony ruch automobilowy 
bót meksfaltem użyte będą specjalnie ze SZwaj | zaznacza się w Okresie letnim w ulicy Wado- 
carji Sprowadzońe maszyny, Prace te rozpoczną | wickiej, oraz w prowadzącej do niej ul. Bar- 
się za 1—1 i pół tygodnia. skiej na Dębnikach. Cala ta szosa pokryta bę- 

Bazalt wołyński używany obecnie do bru- |dzie szutrem bazaltowym. Wreszcie na grun- 
kowania ulic, okazał się materjatem najodpo- | tach hr. Sierakowskiej w Olszy buduje się oko- 
wiedniejszym do tego celu. Ponadto szosy głó- | ło 1000 metrów bieżących szosy. Będzie to głó- 
wne, jak np. ul. Wielicka w Podgórzu, lub Mo-|wna arterja komunikacyjna dla powstałego na 


gilska, hędą wyłożone szutrem bazaltowym, ja- 

ko materjałem nie wytwarzającym kurzu, a do 

skonale nadającym się do konserwacji dróg. 
Drobnym bazaltenm wybrukowana będzie 


tych gruniach osiedla oficerskiego. 

Ciągłych restauracyj i troskliwej konser- 
wacji wymagają ulice Krowoderska, Łobzow- 
ska, Wielicka z uwagi na silnie wzmożony na 


jeszcze ulica Wolska, oraz przestrzeń od ul. |nich ruch kołowy, oraz wogóle wszystkie ulice 


Straszewskiego do Retoryka, Od ul. Retoryka | wypadowe, 


(w.). 


== ra 


Owacja dła dyr. Walewskiego. 

Na czwartkowem przedstawieniu  „Porasty 
Jontkowej* w Teatrze im. Słowackiego, publicz 
ność wywołała autora opery dyr. Wallek-Wa- 
lewshiego i urządziła mu serdeczną owację. Na 
przedstawieniu zjawili się liczni przedstawicie- 
le muzyki i literatury, którzy z zainteresowa- 
niem przyjęli śmiałą próbę dyr. Walewskiego 
stworzenia epilogu do „Halki“. 

—000—— 
POCIĄGI WYCIECZKOWE NA LINJI KRA- 
KÓW—KALWARIA. 

Dyrekcja Kolei Państwowych donosi: Pla 
udogodnienia publ czności wyjeżiżającej w uie- 
dziele į święta na wycieczki w stronę Sw932v- 
wie ` Kalwarji. uruchomiony będzie z Krakowa 
do Kalwarji i z powrotem w każdą pogodną nie 


dzielę i święto poczynając od 10 lipca do końca! WYŻSZYCH UCZELNI odbyło się wczoraj jich do Sądu pow. karnego pod zarzutem wióczę- 
s erpnia br. dodatkowy pociąg wycieczkowy «| godz, il przed poł, w auli Uniw, Jag. w obc- gostwa i przekr. dozoru policy jnego. 


INi 


Odjazd pociągu wycieczkowego z Krakowa 
tworca głównego © godziniv 14.15. — Odiazd 
2 Krakowa-Podgórza przyst. o godz. 14.36. 
Przyjazd do Kalwarji 15.45. Fowrotny psciąx 
wycieczkowy odjeżdżać będzie z Kalwarj o g. 
20.10. ze Skawiny o godz. 2052, ze Swoszowie 
? godz. 21.10 i przybywać do Krakowa o godz. 
21.45. 


— 

Kraków, dnia 9 lipca. 
Sobota 9: św. Weroniki, św. Anatalji, 
Niedziela 10: 5-ta po Z. Św, Ruiiny i Se- 
kundy. 

edziela 10: wschód słońca o godz, 3.41, 
zachód o 19 49. 


ma 


Skandal w Piwnicznej trwa. 


Czy wiadze iugo będą mi. 
Boieść umarlego 


Dr. Sommerstein trzęduje jeszcze wbrew protesiom gminy? — 
czały? — Dziewczyna skonaja w szpitału z pov odu nieuctwa lekarza, — 


dziecka powinna 


Fiwn czna stała się głośną ra całą Polskę, 
Tyfus, a raczej „swojski* sposób jego tłumienna, 
szczególne obchodzenie się z chorymi w szpi- 
talu i ich leczenie, zyskały sobie typowe mas: 
nie. A z pośrćd „sławnych i zasłużonych wy- 
bił się na pierwszy plan lekarz okr. dr. Som- 


niieć konsekwencje? 


Wpływy jodnas żydowskie są przemożne. 
P, Sommerstein został, kieruje dalej szpitalem 
i dalej ludzi będzie gnębi. Wiery dużo jeszcze 
rzeczy, których nie chcemy na razie publicznie 
ogłaszać. Podamy tylko fakt jeden, który pæ 
winien. wystarczyć. 


merstein. Czytaliśmy w dziennkach rzeczy Zabrano do epidemicznego szptała w Piw- 
wprost nieprawdopodcbne. Po qierwszych r:we |nicznej Elżbietę Jamrozowiczównę, chorą na 
iacyjnych artykułach, zasypano Piwniczną ara- tyfus, Chora byla pozbawiona jakiejkolwiet 


cp cki w szpitalu, a wskutek meumiejetnie, pa 
partacku i ua bredno dawanych jej w nogę za- 
strzyków. czuła się coraz gorzej, rana zaczęła 
rogieć, Wkrótce całą noga i większa część ciała 
stała się jedną wielką gn jącą raną. Odwiezi>no 
ja do szpitala w Nowym Sączu. Po kilkunastu 
niach lekarz szpitalny w N. Sączu stwierdza, 
że chora już jest nie do uleczenia. Zabramv ją 
do domu. I leży w strasznych, niedających się 


Gem pytań: „czy to możliwe? czy to wszy:tko 
prawda?“ itd. „Głos Narodu“ wytrwale wa!ezył 
z licznemi nadużyciami w imieniu skołatunej 
Indności, apelnjąc do władz o ratunek. Ogłosł 
kilka sensacyjnych artykułów, piętnując nieu- 
ctwo dr. Sonrmersteina, jego bezradność w wal- 
ce z epidemją oraz pewne nadużycia pien ężne. 
Były to rzeczy tak nie podoune do wiary, że 
wojew. krakowskie zupełnie spokojnie, bez ra- 
leżytego zbadana sprawy. zwróciło się do pzc-|opisać męczarniach i kera od dni kilknastn 

kuratorji o zaprzeczenie podanych faktów. Uka Nie chcemy zemsty. Ale ten krzyk boleści 
zało się w nr. 132 „Głosu Nar.“ „sprostowauieji straszze konanie polskiei dziewczyny Żąda 
urzędowe. Ale poiem stał się skandal. W nr.|Sprawiedliwoćci. Co na to Izba ickarska? Co na 
141 drukuje ks. Rożembarski jako "i województwo? Co na to San:orząd we Lwo- 


z którego Okazuje się, że fakta Zzaprzeczone | głośnej uchwale Rady gminnej stahilizował? Bo 

urzęłówo — są prawdziwemi, jeżeli jeszcze i to ujdzie mu *+ezkarnie, to wow- 
Należało ufać, że województwo nsunio na- | czas te jej męk* strisznym karaicniem oska*że- 

tychmiast p. Sommersteina, temhardziej. że dr. |91A będą dla tych, których chowiązkiem czuwać 

Wróblewski wyraźnie stwierdził w 117 Nr. „Gł. |iest nad bezpieczeństwem życia. drugich. 

Nar.', że „województwo nie ma już zaufania do P. S. Dowiadujemy się, że Elżb. Jamrozewi- 

tego lekarza“, czówna przed kiiku godzinami umarła. 


cności rektora Uniw. Jag. Marchlewskiego, re- 
ktora Akademji Górn. Krauzego, oraz przed 
stawiciela województwa krak, p. Zawadzkiego. 
Po krótkiem zagajeniu przez wiceprezesa Zwią- 
zku Dra K. Wodzickiego, powitali zjazd rektor 
Marchlewski imieniem Uniwersytetu, rektor Dr 
Krauze imieniem Akademji Górniczej i radca 
Zawadzki imieniem Wojewody. Po przemówie- 
niach powyższych nastąpiły kolejno powitalne 
przemówienia przedstawicieli poszczególnye' 
ośrodków uniwersyteckich, a więc Warszawy. 
Lwowa, Poznania į Wilna, Dalszy ciąg obrad 
toczyć się będzie w ciągu dnia dzisiejszego 
w salach Towarzystwa Lekarskiego. 

PIERWSZE LOSOWANIE DZIEŁ SZTUK!, 
z których skiada się obecna wystawa w Zwią- 
zku artystów na pl. św. Ducha, a przeznaczo- 
nych na budowę „Domu Artystów", z powodu 
pomyślnego rozwijania się akcji komitetu bu- 
dowy i licznego napływu deklaracyj na jej cel, 
odbędzie się zaraz po wakacjach w miesiącu 
wr ześniu. | 

NA WCZORAJSZYM TARGU notowano na- 
stępujące ceny: 1 litr mleka zkierunego 2%-— 
30 gr, niezbieranego 35—40 gr, kwaśnego >4— 
30 gr; śmietanki słodkiej 60—70 gr, śm stany 
kwaśnej 1.80—2.20; 1 kg masła dworskiego 
4.50—480, deserowego 5.60—6 zł; jaja sztuka 
18—14 gr. Drób: kura 4—8 zł; para kurzząt 
2—8 zł; kaczka żywa 3—4.50; gęś 6—9 zł — 
Owoce: truskawki 1 kg 1.20-—1.80 zł; maliny 
150—2.50; wiśnie 1.80—2.40; r orzeczki 1.20— 
1.60; agrest 1.20—1.60; czereśnie czerwone 
2,40—2.80; borówki 1 litr 35—40 gr; poziomki 
0.50—1 zł. Ryby: 1 kg. karpia 1—8 zł; szezu- 
paka 6—7 zi; lna 5—6 zł; wiślanych drobnych 
3—4 zł. Jarzyny: Í kg. ziemniaków nowych 35 
do 45 gr; buraków wiązka 25——35 gr: marchwi 


NIE ŚPIJ NA PLANTACH, Onegdajszego 
popoludnia p. A. Suder, wielce zmęczony usiadł 
na ławce na plantacjach obok ul. Zwierzyniec- 
kiej, Pod wpływem błogiej ciszy i „zielonego 
uroku“ — zasnął. Kiedy się jednak przebudził, 
stwierdził brak kilku części swojej garderoby 
i gotówki 80 zł., ogólnej wartości 200 zł, Hi- 
storja nie mówi, czy p. Suder był bezdomny, 
czy też może po... paru kieliszkach, 


TACY ZNAJOMI MOGĄ SKOMPROMITO- 
WAĆ. P. Emilja Burjan wesoło zabawiała się 
w restauracji przy ul. Zwierzynieckiej z gro- 
nem znajomych. I co się wreszcie pokazało? 
Pani Emilji zginęła torebka z 70 zł. Ładne to- 
warzystwo, co? 


——0 


ZAWIADONIENIA I KOMUNIKATY. 

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w nie- 
dzielę dnia 10 bm, o godz. 10 podczas Mszy św. 
orkiestra 20 p. p. wykona szereg utworów re- 
ligijnych. 

STOWARZYSZENIE STUDENTÓW AKA- 
DEMJI GÓRNICZEÓJ w Krakowie poleca na 
czas wakacyj fachowych korepetytorów, przy- 
gotowujących do wstępnych egzaminów, po- 
prawek i matury, w zakresie szkół Średnich 
i przemysłowych, w Krakowie i na wyjazd. 
(Specjarność: matematyka, fizyka, chemja, geo- 
metrja wykreślna i przyroda). Poleca się rów- 
nież zdolnych rysowników technicznych, oraz 
reklamowych. Wszelkie zgłoszenia ustne lub 
listowne należy kierować do Stowarzyszenia, 
Kraków, ul. Retoryka 1, codziennie między 
Godz. 12 a 2. 


odka 2 


CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę, skaze moczanową, choroby nerek, 


wiązka 30—40 gr; cebuli nowa; wiązka 20—25 
gr; cebuli starej 70—S0 gr; kapusty bałej szt. 
40—70 gr, włoskiej 30—50 gr; pomidorów 1 kg 
'—4.350 zł; szparagów 3.50—4 50; groszek eukr. 
tusk. 1 litr 1.20—1.60 zł; kalafiorów szt. 0.50— 
1.20 zł; ogórków szt. 40—75 gr 

ILE JEST SAMOCHODÓW W OXRĘGU 
KRAKOWSKIM? Raz do raku, na. polecenie 
władz centralnych zestawia urząd wojewódzki 


anemje, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal, Gastein ete.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo- 
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa- 
nie preparatów radjoaktywnych Laboratorjum 


w Krakowie (oddział rejestracji samochodów), 
ileść samochodów wciągniętych do ewidencji. 
W obecnej chwili. według obliczeń tegoż urzę- 
du jest w okręgu krakowskim 2.0351 automobili 
osobowych i ciężarowych; ilość motocykli nie 
jest znana. Przeciętnie zgłasza się do rejestra- 
cji od 3—10 aut, bywają zaś dnie, w których 
zgłoszenia sięgają liczby 20. Naogół liczba 
zgłoszeń stale wzrasta. 

ZASŁABŁ Z GŁODU. Dnia 7 bm. o godz. 
zawezwano Pogotowie ratunkowe na ul, Staro- 
wiślną do Stanisława Mazura, lat 38, murarza. 
bez stałego miejsca zamieszkania, który nagle 
zasłabł wskutek wycieńczenia. Mazura przewie- 
ziono do szpitala, 

STRZEZ SWOICH RZECZY. Klal Emit. 
zam. stale w Przemyślu, zgłosił, że dnia 7 bm. 
około godz. 10 skradziono mu w poczekalni 
3 kl. na tut. dworcu osobowym walizkę z gar- 
derobą wartości 200 zł. 

„POD KLUCZ“, Organa tut. wydziału śled 


„RAD“ w Krakowie. Opisy i pouczenia na żą- 
danie. 

Na skladzie w Aptece Mag. Józefa Kop>*- 
skiego w Krakowie. ui. Karmelicka 9, oraz wa 
wszystkich aptekach. 

——OO)0— 
REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ W TE- 
ATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Sobota: „Cyganerja”. 

Niedziela popoł.: „Verbum Nobile i Bales“, 
Wesele w OQjcowe* — wieczór: „Traviata. 

Poniedziałek: „Tosca“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW,. 
WANDA: „Miłostki carskiego huzara”. 
BAGATELA: „Dom warjatów”. 
UCiECHA: „Słodka dziewczyna”, komedia 

wiedeńską, 
NOWOŚCI: „Car Mikołaj 10“. 
PROMIEŃ: „Szmulek gałganiarz”. 


Do 


oy) 


świadek tych rzeczy, pismo do p. Prokuratora, | wis, który lekarza nieprawnie i wbrew jedn> 


zego aresztowały Władysława Szewczyka. lat | bijel...“ 
el WB 20. z Krakowa i Bornsteina Bernarda, lat 19. SZTUKA; „Agonja dusz“. ; 
OTWARCIE 8 ZJAZDU ASYSTENTÓW |z Krakowa, notorycznych złodziej, i odstawiiy WARSZAWA:  „Donżuan  mimowoli* i 
„Cziowick w masce“. 
ma KOK 
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.GŁOS NARODU" 


Zycie śospodarczo-społcczne. 
Jakie przedmioty wolno wywozić zagranicę? 


Ważne dla podróżujących. — Nowy okólnik Min. Skarbu. 


Ministerstwo Skarbu wydalo okólnik w ssra 
wie poświadczenia wywozu zagranicę przedeei» 
tów osobstego użytku podróżnych. Okó nik 
ten posiada pierwszorzędne znaczenie dla wy- 
jeżdżających poza granice krajn i brzmi: 

Podróżni wyjeżdżający z obszaru cein"qgo 
Rzeczypospolitej Polsk'ej na czasowy pobyt za- 
granicą, zabierają niekiedy ze sobą  rówməż 
i takie przedmioty osobistego użytku, które 
w przywozie z zagranicy i w rucuu podróżnych 
podlegają opłacie celnej, jako nia podpadające 
pod pojęcie rzeczy n'ezbędnych w podróży. Ce 
lere ułatwienia podróżnym powroizego przy *%0- 
zm z zagranicy bez cła tego rodzaju krajowych 
przedmiotów osobistego użytku, zarządza się, 
aò następuje: 

1) Wywożone czasowo przez podróżnych 7a- 
granicę krajowe przedmioty osobistego użysku. 
któreby w ruchu podróżnych w przewozie nie 
mogły być zwolnione od cła gririeznego, vrzo- 


dy celne na wniosek podróżujących powinny 
odprawiać we własnym zakres e warunkowo, wy 
dając im odpowiednie zaświadtzznia. 

2) Wymienione zaśwadczenia należy wyda 
wać z ważnością na następujące terminy: 

a) dla osób posiadających wizy paszportowe 
do krajów europejskich na 6 riesęcy; 

b) dla posiadających wizy do krajów zamor- 
skich — na jeden rok. 

Zaświadczenia takie dają truwo powrotne. 
go przywozu, bez cła w ustalonym term nie. 
przez dowolny urząd celny %rzedmiotów wy- 
szczególnionych w zaświadczeniach. 

Urzędy celne winny dokładnia opisać w za- 
świadczen u wywożony przedmiot i oznaczyć 
jego wagę oraz wymienić markę i mumery fa- 
bryczne, o ile sa oznaczone na przedmiocie. 
W miarę możności należy nałcżyć na wywo- 
żony przedmiot plombę. pieczęć urzędową itp. 


———J (YN 


Poszkodowani wojną upominają się 
0 SWE prawa. 


W dniu 17 bm. o godz. 9.30 odbędzie się 
w sali Tow. Rolniczego w Krakowie (Plac 
Szczepański 8, IN p.) ogólny wiec członków 
Związku poszkodowanych wojną. Związek za- 
prasza na ten wiec wszystkich zainteresowa- 
nych, oraz przedstawicieli Sejmu i Senatu, Na 
porządku dziennym sprawozdania z dotychcza: 
sowych czymmości Związku, z wieców w War- 
szawie i Lwowie, oraz z delegacji do rządu. 

Narazie uregulował rząd sprawę odszkodo- 
wań w 5 województwach wschodnich, resztę 
zaś, w innych województwach będzie wypłacał 
w miarę możności i zapasów gotówki, W inte- 
resie najszerszych rzesz poszkodowanych wy- 
padkami wojennemi jest przyspieszenie tej akcji 
przez władze, 


Rozbudowa sieci elewatorów w Połsce. 


Specjalna komisja dla opracowania planów 
rozbudowy sieci elewatorów w Polsce przy Mi- 
nisterstwie rolnictwa opracowała obszerny plan, 
przewidujący budowę szeregu nowych elewato- 
rów wzdłuż linji rzecznej Wisły, w ważniej- 
'szych centrach rolniczych i przemysłowych. 
Oprócz budowy nowych elewatorów plan prze: 
widuje rozbudowę i przystosowanie do więk- 
szej pojemności starych elewatorów, oraz prze- 
budowanie niektórych magazynów i wyposaże- 
nie ich w nowoczesne środki przeładunkowe. 
Kredyty przyznana na ten cel, figurujące w bu- 
dżecie, są niewystarczające na jednoroczny etap 
rozbudowy, przewidywany w programie komi- 
sji przeto Ministerstwo Rolnictwa ma zamiar 
w najbliższym czasie wystąpić o przyznanie 
kredytów dodatkowych, mogących pokryć ko- 
szta tej wysoce aktualnej i potrzebnej inw% 
stycji. 

Ograniczenie ilości paszportów zagr. 

Ministerstwo skarbu opracowuje obecnie 
plan rozporządzenia, na mocy którego wyzna- 


'ARKADJUSZ AWERCZENKO, 


Mucha. 


I. Zapiski więźnia. 

I fak oto jestem w iurmie! Boże, co 
zaj smutek... Ani jeden wzrok nie patrzy 
sig na mnie, ani jednej żywej istoty nie 
widzę 

0. Boże! Cóż to tam?!.., 
Porusza się? Jakie szczęście! | ad . 

Niewątpliwie: na ciemnej, więziennej 
ścianie mojej celi spostrzegłem zwyczajną 
muchę. Siedziała i tarła przedniemi łapka- 
mi ponad główką. 

Miła mucho! Ty będziesz moim towarzy- 
szem... Ty okrasisz moją samotność. 
= * * * 

Boję się bardzo, żeby zgorszona niedo- 
statkiem pożywienia. nie uciekła odemnie. 

Postaram się uprzyjemnić jej pobyt 
tutaj. 

Biorę kawałek cukru, maczam w wo 
dzie i kładąc go razem z okruszynami go- 
towanego mięsa (może hyć, muchy jedzą 
też i mięso), zaczynam oglądać się za moim 
maluczkim towarzyszem. 

Mucha lata po celi. siada na ścianie, na- 
stępnie na moją ubogą prycz, hzyka... Ale 
nie zauważa moich zaprosin. Muszko, po- 
patrz-no się tutaj! 

Wstaję z pryczy i zaczynam ostrożnie 
machać rękami, starając się odpędzić ją ku 
stołowi. Nie bój sie. biedaczko! Nie zrobię 
ci nie złego: my oboje jednako nieszczę- 
Śliwi i samotni. 


” 


Na ścianie! 


czono, by zostały określone kontyngenty pasz- 

portów zagranicznych dla poszczególnych miast 
i urzędów wojewódzkich. Projekt tego rozpo- 
rządzenia stoi w związku ze stale rosnącą ilo- 
ścią wydawanych paszportów zagranicznych 
zarówno płatnych całkowicie, jak i ulgowych. 
Zjawisko to zagraża równowadze naszego bi- 
lansu płatniczego, gdyż z roku na rok pozycja 
ta w bilansie zwiększa się i ma coraz poważ- 
niejsze znaczenie. Kontyngenty mają obejmo- 
wać nietylko paszporty płatne w wysokości 
500 zł., ale także i paszporty ulgowe. 
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Wzrost oszczędności w P, K. 0. 


Ruch oszczędnościowy w PKO. od czerwca 
r. ub. nieustannie rosnący, wykazuje w czerwcu 
r. b. dalszy wzrost, Liczba kont oszczędnościo- 
wych w PKO. wzrosła w ciągu czerwca r. b. 
o 3.141. Ogólna sumą oszczędności, powierzo- 
nych PKO. dosięgła w dniu 30 czerwca r. b. 
38,136.000 zł, to zn, wzrosła w porównaniu za 
stanem na dzień 31 maja r. b. o 1,502.000 zł., 
pomimo, iż znajduje się już w całej pełni okres 
kuracyjno-wypoczynkowy, polączony z sezono- 
wem zwiększeniem się liczby i wielkości wy- 
piat oraz zmniejszeniem się liczby i rozmiarów 
wpłat, 
—00— 
SPRZEDAŻ SPIRYTUSU DLA CELÓW 
DOMOWO-LECZNICZYCH W ZAKŁADACH 
RESTAURACYJNYCH. 


Ministerstwo skarbu upoważniło Izby skar- 
bowe w wyjątkowych wypadkach w tych miej- 
scowościach, gdzie niema zakładów z detalicz- 
ną sprzedażą napojów alkoholowych, do udzie- 
lania koncesjonarjuszom zakładów restauracyj- 
nych uprawnień na sprzedaż spirytusu dla ce- 
łów domowo-leczniczych w naczyniach zam- 
kniętych, pod warunkiem, iż spirytus będzie 
przechowywanuy w specjalnie na ten cel urzą- 


z dnia: 10 Tipes. 


Powrotna fala rugów. 


Dyrehtor de epartamentu górniczego mini- 
storstwa przemysłu i handlu p. Świętechowski 
został usunięty ze swego stanowiska. W naj- 
bliższym czasie ma być również usunięty dyre- 
ktor departamentu handlowego tegoż minister- 
stwa p. Laudi, 

Jest to tylko jeden z fragmentów najnow: 
szej fali rugów sanatorskich na wyższych sta- 
nowiskach. Zawieszono bowiem równocześnie 
w urzędowaniu dwu wicedyrektorów central. 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Prezesem t> 
go Banku zostaje gen. Górecki, z którego no- 
minacją mogliby sanatorzy wstrzymać się przy- 
najmniej do ukończenia procesu o nadużycia 
„Protektyć, Z przebiegu bowiem tego procesu 
okazuje się, że wszystkie zamówienia w „Pro: 
tekcie* uskuteczniane były za zgodą korpusu 
kontrolerów, którego gen. Górecki był szefem 

Również usunięto kierownika fabryki prochu 
w Zagożdżonie, a na jego miejsce zamianowano 
p. Berlinerbaua-Prota. Wreszcie nieobsadzona 
jest dotychczas stanowisko dyrektora monopolu 
tytoniowego, a według obiegających fantasty- 
cznych pogłosek ma być tym dyrektorem jeden 
z pułkowników. 

BrE EPS LIFT) 


Nr. 184. 


Ka giełdzie akcyjnej zniżka i zastój. 

Niejasna sytuacja na rynku akcyjnym skło- 
niła zawodową spekulacje do daleko posuniętej 
ostrożnaści w angażowaniu się na giełdzie. Stąd 
wczorajsze obroty są prawie że minimalne, — 
Tramzakcyj dokonywano kilkoma zaledwie pa- 
pierami, przy utrzymującej się zresztą tenden- 
cji zwiżkowej. 

Pogiełdzie również pod znakiem zupełnego 
zastoju. Jedynie Bank Polski ij Jaworzus 
w tranzakcji, Inne w zaniedbaniu. 

Płacono: Bank Przemysłowy 85 gr., Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 72.50.178.50 zł, 
Tohan 13.50 zł, Górka 51 zł., Jaworzno 18.50 
zł. Bank Polski 183—133.50 zł, 

Waluty bez zmian, Dolar w Krakowie 8.92 
i pół do 8.98 zł., dewiza dolarowa 8.94-—8.95 zł. 


Oficjalna giełda walutowa notuje: 
Dolary 8.91, 8.94, 8.89, Belgja 124.42, 124.73, 
124.11, Holandja 358.425, 359.32, 357.58, Lon- 
dyn 43,48, 43.54, 43.32, N. Jork 8.93, 8.95, 
8.91, Paryż 35, 35.09, 34.91, Praga 26.50, 26.56, 
26.44, Szwajcarja 172.75, 172.61, 171.74, Wło- 
chy 48.77,48.89, 48.65, Wiedeń 125.87, 126.18, 


125.56. 
zB" 


Go dotąd wykazał proces gen. Zymierskiego. 


Na rozprawie środowej 
wiadczył, jak to już donosiliśmy, że do żadnej 
winy się nie poczuwa i starał się odeprzeć wszel 
kie zarzuty. 


Najpierw stwierdził, że do praey w Admini- 
stracjj Armji stanął na wyraźne żądanie gen. 
Sosnkowskiego. Nie znał się i nie wtrącał sie 
do spraw intendantury, budownictwa i mary- 
narki, natomiast prosił o przydzielenie mu dzia- 
łu uzbrojenia, Zajmował się żywo sprawą przy- 
gotowania Polski do wojny gazowej. Dzięki je- 
go poparciu powstał Wojskowy Instytut Ga: 
zowy, którym dziś Polska może się chlubić. 


Nie było jednak fabryki masek gazowych. 
Za najlepszy pod każdym względem uznano 
typ maski francuskiej, W związku z tem przy- 
jechał do Polski delegat francuski. proponując 
założenie fabryki we Francji. Ale fabryka mu- 
siała istnieć w kraju. Z grup polskich złożyła 
ofertę firma R. Świętochowski i L. Skulski, Min. 
Sikorski oświadczył jednak, że ze względu na 
to, że p. Skulski był poprzednio premjerem, 
oferty uwzględniać nie należy, bo dopatrywa- 
noby się w tem protekcji. Wówczas zgłosił się 
do gen. Żymierskiego p. Sakson, dyrektor Ban- 
ku Zjednoczenia Kooperatyw z propozycją sfi- 
nansowania .Protekty*, Generał polecił III. 
Departamentowi M. S. Wojsk. rozpoczęcie ro- 
kowań. Gdy po przedwstępnych naradach fir- 
ma wystąpiła z projektem umowy, gen. Żymier- 
ski powołał dla zbadania umowy osobną komil- 
sję. złożoną z przedstawicieli Dopartamentu MI. 
(uzbrojenia), IX. (sprawiedliwości) i X. (prze- 
mysłu wojennego), dalej członkowie Korpusu 
Kontrolerów i major Sarnek, Akta z narad tej 
komisji znajdują się, według oświadczenia gen. 
Żymierskiego w tajnem archiwum Szefa Admi- 
nistracji Armji. Gdy prokurator oświadczył, ż8 
aktów tych mimo usilnych zabiegów odnaleźć 
nib hyło można, wówczas gen. Żymierski po- 


dzonej szafie lub innym odpowiednim schowka. ' wiedział, że podejmuje się te akta w archiwum 


Aha! nareszcie usiadła sobie na 
stole. 

Nie mogłem powstrzymać się od okrzy- 
ku: 


No, 


— Smacznego! 
s 4 

W celi chłodno. — 

Moja mucha — mój drogi towarzysz — 
siedzi na ścianie w jakiemś troskliwem za- 
kłopotaniu i odrętwieniu. Uchowaj Boże, 
ona umrze? + 

Nie! tł 

Hej! wy, „dozorcy! kiedy byłem sam. 
mogliście mnie mrozić, ale teraz... Dajcie 
nam ciepła! Dajcie ognia! 

Nikt nie słyszy moich nawoływań i stu- 
ków. Turma milczy. 

Mucha zaś dalej siedzi odrętwiała, 

Ach! Co za szczęście! Przymieśli czajnik 
z gorącą herbatą. 

Miły druhu! Teraz i tobie będzie ciepło. 

Podnoszę ostrożnia czajnik ku ścianie, 
na której siedzi mucha i długo trzymam go 
tak obok niej; wkoło rozpościera się ożyw- 
cze ciepło; mucha porusza się... wzleciała... 
No nareszcie! Powinniśmy, drogi towarzy- 
szu, wspomagać jeden drugiemu, nie 
prawdaż? He — he! T i j 

* EJ e 

Dzisiaj nie mogłem zasnąć całą noc. 

Ciągle trwożyła mnie myśl, że mucha. 
wyśspawszy się, zacznie lecieć po ciemku, 
siędzie gdzieś na pryczy. a ia nieostrożnym 
ruchem uduszę ją, zabiję mojego biednego, 
wiernego druha! 

Nie! Zdaje mi się, nie przeżyłbym jej 
śmierci, 


—— 
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Na stole pali się lampa... Leżę z otwar- 
temi oczyma. pi 
Nie to! Za dnia można się wyspać, 
* EJ * 


Co za strach! Moja mucha o mało nia 
zgineła w pajęczynie. Nie zapomniałem 
wprawdzie o tem niebezpieczeństwie. Praw- 
da, pająka nie znalazłem nigdzie, ale paję- 
czyna! 

„Zdrzemnąłem się trochę, 
mnie jakieś bzykanie. 

Strwożońny przeczuciem, podskoczyierc... 
Tak się też stało! Mucha brodziła na samym 
końcu pajęczyny. i 

— Miły towarzyszu! I ja także wpadłem 
w nastawioną mi sieć i ja cię uchronie od 
powtórzenia, tego strasznego kroku. Kyśzi . 
kysz!... 

Macham rękami, Krzyczę, jednak nie tak 
głośno, by przestraszyć muchę. 

Spostrzegłszy mnie, mucha rzuca się na 
Eck — i jeszcze dalej zapada się w paję- 
czynę. : 

Oto widzisz głupcze! l 

Zdejmuję ręką calą pajęczynę i ostrzżnie 
wydobywam z niej muchę. O, gdyby tak 
ktokolwiek rozruszył moją turmę i także 
mrie oswobodził... 

s e + 

Dzisiaj nie mogę jeść ami pić. 

Leżę na pryczy i bezmyślnie patrzę się 
w jeden punkt... az 

Mucha znikła! 1 

Uleciała, zostawiła mnie, 


gdy doszło 


egoistyczne, 


samolubne stworzenie! 


Czy ci tu było źle? Czyż nie Dylem ci 


gen. Żymlerski OŚ-f odnaleźć. 


Dalej stwierdził oskarżony, że umowę za- 
wierał III. Departament. Sprawę zakupna 409 
tysięcy masek po 24 zł, 80 gr. przedstawił 05- 
karżonemu gen. Pławski, szef II. Departamen- 
tu. „Protekta" żądała pierwotnie przeszło 30 
zł., lecz po długich targach cenę obniżono, Gen. 
Pławski oświadczył, że mie jest w stanie ustalić 
wysokości ceny, bo nie posiadał materjału po- 
równawczego, ani też Znajomości tych spraw. 
Wobec tego oskarżony zatwierdził umowę, bio- 
rac pod uwagę fakt, że nowa fabryka krajowa 
musi produkować drożej niż zagraniczne. — 
Zresztą chodziło o tworzenie i rozbudowę kra- 
jowego przemysłu wojennego, Cena 16 zł, za 
maske, ustalona w budżecie armji, nie byla, zda- 
niem oskarżonego, obowiązującą, lecz służyła 
tylko do orjeniacji, bo ustalona zostałą w bud- 
żecie 1920 r. i odnosiła się do masek zagra- 
nicznych. 

Na zarzuty w sprawie udzielania zbyt Wy- 
sokich zaliczek gen. Żymierski oświadcza, ż8 
pierwsza zaliczki hyły udzielona bez jego wie- 
dzy. Gdy wiosną 1925 r. firma zażądała dalszej 
zaliczki w wysokości 15 proc., oskarżony pole- 
cit ITI, Departamentowi zbadać działalność fa- 
bryki. Inspekcji fabryki budującej się w Rado- 
miu dokonał inż. Berger. Oskarżony zapoznał 
się z tym raportem i zażądał od IU. Departa- 
mentu przedstawienia konkrotnego wniosku 
w sprawie zaliczki. II. Departament przedłożył 
wniosek o wypłacenie zaliczki, wobec czego 
podwyższono zaliczkę do 50 proc. Była to za- 
liczka wysoka, alọ „Protekta” nie byla wyjąt- 
kiem. Firma Plage i Leśkiewicz otrzymała — 
tak twierdził gen. Żymierski — 70 proc. nale- 
żności przed dostarczeniem aparatów lotni- 
czych. a inne firmy, dostawały do 100 procent 
zaliczki, 

(Dalszy ciąg na stronie siódmej). 
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PEEK TETRA =" "0" LE T 
oddanym, wiernym druhem, na którego 
silną rękę mogłaś liczyć?!.., 

Uleciała!... 

IL. Zapiski muchy. 

Przyłeciałam tu ot ak, dla pustej cieka- 
wości. 

%4 zaraz spostrzegłam co zdziałała głu- 
pota. 

Dopiero usiadłam sobie na Ścianie — by 
przywieść się trochę do porządku i nieco 
podrzemać, gdy nagle drgnełam, poczuwszy 
na sobie czyjś wzrok. 

Mężczyzna! O co mu idzie? 

Oczyma we mnie tak strzela, Że aż 
wstyd. Czy nie myśli mnie on ukokoszyć? 

Widzę, że przyjdzie pożegnać się z od- 
poczynkiem. Przelecę ge po celi, Ech! 


Czemu on na mnie się uwziąl? 

Umieścił na stole jakieś tara słodycze 
z wygotowanych śmieci — i ugania się 7% 
mną po celi, 

Co za śmieszny, niezwykły widok! Czło- 
viek a skacze jak cielak, postradawszy 
wszelką godność... 

Trzeba usiąść na stole, skosztować tego 
mięsiwa. Brrtr!... 

"Cóż on tam tak krzyczy? Jak nie wstyd, 
naprawdę! I to AE człowiek! 


Ani minuty spokoju! 

"Tylko co przymknęłar oczy, zasnęłam. 
gdy znów zaczął krzyczeć. kołata.ć ręka we 
dzwi i domagać się, aby mu Ua, 
sakiś czajnik z napojem. 

„Do czegóż on zmierza? 


„GLOS NARODU* z dnia 10 lipca. 


Eridicl 
— z 


[rnóżenić iząpobiega mi 
renie Niedøsgignionv. 


kaguipezy ‘Sporcie: 


Do nabycia 


Apteka im. Królowej Jadwigi 
Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 


Echa. 


Generalskie rządy. 
Rozgłośnem echem odbily się w Polsce 
wspaniałe uroczystości ku czci Słowackiego, od 
byte jednak pod znakiem policji i generałów. 
Społeczeństwo wymiatano z ulic, Rynku i Wa- 
welu. Ulice były puste, Wstęp mieli tylko gene- 
rałowie i wieńce, A propos tego panowania je- 
nerałów wyjątkowo udatnie dowcipkuje Sto- 
nimski w „Wiadomościach Literackich“: 
„Przy obecnej militaryzacji kraju wszystko 
jest możliwe. Jeśli generałowie wnoszą na War 
wel trumnę Słowackiego, niema przeszkody, 
aby wzięli na swe barki całą literaturę, Jak 
donoszą pisma, jeden z generałów objął już dość 
trudną, jak na wojskowego, posadę dyrektora 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 
pierwszy budżet roczny będzie przez gen. Gó- 
reckiego zameldowany przed pomnikiem księ- 
cia Józefa. „Melduję ci, książę — powie gene- 
rał — że kapitały i fundusze gwarancyjne wys 
noszą 1,494.767. 59, Lokaty hipoteczne i inne 
aktywa 326,418,741.382. Pożyczki pod zastaw 
polis 331,762.13. Po zrównoważeniu salda z ro- 
kn przeszłego aktywa i pasywa zgadzają się“. 


Sądzę, że pomnik księcia Józefa przyjmie ten 


raport bez sprzeciwu, kto wie jednak, czy jego 
koń się przytem nie uśmiechnie". 
NEZEEE TE W OCENE R 
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Nowe książki. 

DR KAZIMIERZ WŁ. KUMANIECKI. Cza- 
sy Lubelskie, Wspomnienia i dokumenty (18/VI 
1916—2/X1 1918) Z przedmową Dra Jerzego 
Madeyskiego. Nakł, Leona Frommera, Kraków. 
Str, 172 i 4 ilustracje. 

OJCU SERAFICKIEMU W HOŁDZIE. Wy- 
dano z okazji uroczystości jubileuszowych Św. 
Franciszka z Asyżu, Warszawa. Nakładem OO. 
Framciszkanów. Str, 175. Na treść tego dużego 
dzieła, ozdobionego wielu ilustracjami, złożyli 
się swymi utworami autorowie następujący: 
Arcybiskup Teodorowicz: Św. Franciszek z A- 
syżu; M. H. S.: Słowo o Św. Franciszku; O. 
Rajner Gościński O. M. C.: Poverello D'Assisi; 
Ks. Dr Czesław Falkowski, prof, uniw. wileń- 
skiego: Św. Franciszek z Asyżu jako rycerz 
i poeta; M. H. Szpyrkówna: Jak to św. Fran- 
ciszek kazał do ptasząt; Ks, Dr Zygmunt Ko- 
zubski, prof. uniw. warszaw.: Radość życia 
Franciszka i jego braci zakonnych; Dr Oskar 
Halecki, prof. uniw. warszaw.: Idca francisz- 
kańska a chrzest Litwy; Ks. Dr Stanisław 
Mystkowski: Kwestja społeczna a duch św. 
Franciszka z Asyżu; Ks. Dr Rosłaniec, docent 
uniw, warszaw.: Św, Franciszek a nauka; An- 
na Zahorska: Biesiada; Ks. Dr Wincenty Kwiat- 
kowski, docent uniw. warszaw.: Stygmaty Św. 
Franciszka w świetle badań historyczno-filozo- 
ficznych; Antoni Waśkowski: Tercyny o św. 
Franciszku; Anna Zahorska: Św. Franciszek 
w literaturze; Juljan Ejsmond: Wilk z Gubbio; 
Michał Walicki: Św. Franciszek a sztuka du- 
centa i trecenta; Dr Mieczysław Skrudlik: Św. 
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HEMOROIDY 


usuwa HEMORIN->KLAWE 
Do nabycia: 
Apteka im. Krółowej Jadwigi 


Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ui, Karmelicka 9. 


i we „wszystkich aptekach. 


(za ziemiacih Stzpfiej. 


bienie dla wojska mięsa z padiej krowy, którą 
kupił w okolicy za 95 zł. Jak wiadomo, z ob- 
jawami zatrucia zgłosiło się około 800 żołnie- 
rzy, którzy już w przeważnej części są zupełnie 
zdrowi, 


Ks. Prymas Hlond przyjeżdza 
ds Przemyśla. 


10 bm. przybędzie do Przemyśla ks. p=yin.is 
Hlond w odwiedz ny do ks. bisk. Nowaka. Przy 
jazd ks. prymasa ma charakter prywatny. Mi- 
wo to zawiązał się już celem uczczenia ks. nry- 
masa komitet obywatelski z kurmistrzem na | 
czele. Po krótkim pobycie w Przemyślu ks. pry- 
mas odjedzie na wypoczynek do  letnisa 
w Brzozowie. 


—— <- 
DYR. STRYJEŃSKI PROFESOREM SZKOŁY 
SZTUK PIĘKNYCH W WARSZAWIE. 
Zasłużony dyrektor Szkoły Przemysłu Drzew 
nego w Zakopanem, arch. Karel Stryjeński, au- 
tor planu regulacyjnego uzdrowiska oraz twór- 
ca mauzoleum Kasprowicza na Harendz e i wiel 
kiej skoczni narciarskiej na Krokwi, powożay 
został do Warszawy na staonowiskG profesora 
Szkoły Sztuk Pięknych. i 
MY SM 
CELA KONRADA NARESZCIE STAŁA 


Wybuch w fabryce amunicji pod 
Warszawą. 

Wulkany pod miastami 

Katastrofalny przykład Witkowie pod Kra- 


odzywają się. 


kowem nie został bez echa. Wulkany w postaci 
prochowni i fabryk amunicji, um'eszczone tuż 
pod wielkiemi zbiorowskami ludzi, pozostają 
nadal groźnemi zapowiedziami katastrof i śmi3r- 


i |c — 7 bm. w południe zdarzył się w fabryce 


amuncji „Pocisk* w Rembertowie wybuch wisk- 
szej iłości kapiszonów z piorunującą rtęcią. 2 


SIĘ WŁASNOŚCIĄ PAŃSTWA. Prawoslawne 
seminarjum duchowne w Wilnie zgodziło się 
odstąpić radzie muzealnej celę Konrada z przy- 
ległemi klasami i korytarzem, wzamian za lo- 
kal, zajmowany przez archiwum państwowe. 

KTO WYCIĄGNĄŁ SZCZĘŚCIE W IV KLA- 
SIE LOTERJI PAŃSTW.? W pierwszym dniu 
eagnienia IV klasy 15 loterji państw. główniej 


Podobno | 


sze wygrane padły na następujące numeru. 
25.000 zt — Nr. 90882, 5000 zł — Nr. 5749, 
po 2000 zł — Nr. 27249, 72860, 1000 zł — Nz. 

15761; 800 zł — Nr. 60725; po 600 zł — Nr. 
75088, 95740, 97935. 

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO ASYSTENT- 
KI W POZNANIU. W laboratocjun: chemicznem 
Uniw. Poznańskiego p opełniła samobójstwo 
przez otrucie asystenka dr. Salomea Koryiew 
Samobójezyn* liczyła lat 29, pochodzi z Wia- 
dnia, a stanowisko asystentki cb.ęła niedawnc. 
Przyczyny samobójstwa nieznane. 


osoby zostały zabite na miejscu, 6 osób oduio- 
sło rany. Śledztwo w toku. Przyczyną prawl :- 
podobnie było samozapalerie się wskutek upa- 
łów. 
Echa zatrucia żołnierzy we Wrześni. 
Nie było wypadku śmiertelnego. 

Po przeprowadzeniu śledztwa w związku 
z zatruciem mięsem garnizonu we Wrześni, 
o czem pisaliśmy swego czasu, zatrzymano 
rzeżnika Orcholskiego, podejrzanego o przero- 


T 


Kamienie schodząbezbólu 
Ataki w zupełności ustają. 
OBJA 


początkowa; Ból w bokach i dołku podzerco- 
wym (gdzie sehodżą się żebra). Pobołewania w wąt- 


CHOLERINAZA 


R. MEROJEWSKIEGO 


LECZY: robie, skłonność deobstrnkcji: Język obłożony. Odbi- 
janie gazami. Wrdęcie ! barczenie steki. Bóle 
Chareby wytreby podczas ataków i w dołku i wątrobie, silny ból, 


który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie 
krzyżu — i sięga 3% pod łopatki. Wzdęcie bszacha 
rozsadyanie żeber, parcie na kiszkę stolcową, Nie- 


| Przemiany matacj! 


2 całego świata. 


Wielka kałastrofa kolejowa w Niemczech 


6 b. m. wieczorem na torze kolei górskiej 
z Nordhausen do Werningerode wykoleił się po- 
ciąg osobowy, wiozący wycieczkę w 7 wago- 
rach osobowych. Lokomotywa z wozem baga- 
żowym i jednym wagonam osobowym zesunęła 
się z nasypu i wpadła do przepływającej obok 
toru rzeki Bode. Przyczyną wykolejenia było 
podmycie przez rzekę toru kolejowego. Kata- 
strofa pociągnęła za sobą 4 ofiary w ludziach. 
Wiele osób jest rannych. 


P. Lewin nie chce gadać z żydami, 


W nr. 147 żydowskiego „Momentu“ znajdu- 
je się wywiad z towarzyszem C?amberlina, Le- 
winem. Oto fragment z wywiadu: 

„Dwukrotnie zapytywałem go, czy jest ży- 
dem, a on milezał. Na zapytan n czy rodzice 
jego urodzili się na Wileńszczyźnie, odpowie. 
dział: „Nie wiem, gdzie oni się urodzili i to 
mnie wcale nie interesuje“ 

— Więc nie chce pan gadać z żydami. 

— Nie 


—0000— 
O OBRONĘ MORALNOŚCI PUBLICZNEJ NA 
PLAŻACH NADMORSKICH. 

Wydział Mioralności Publicznej decezji Ge- 
rueńskiej wydał w ub. miesiącu odezwę do spo 
łeczeństwa, w której, zwracając uwagę na zgu 
bne następstwa rosnącego stale na plażach roz- 
luźnien'a obyczajów, zaznacza, że odnośne urzę 
dy otrzymały od władz polecenie ścisłego prz» 
|strzegania przepisów © stroju kąpielowym, 


miejscach kąpieli słonecznej, przechadzkach po 
s 


wybrzeżu, kabinach itp. Właściciele plaż obo- 
| wiązani są czuwać, by w m'ejscach kąpielowych 


|nie prowadzono nieprzystojnych rozmów i by nia, który przez dłuższy czas wlókł go po zie- 
(nie czytano i 
|| dzaju pism i książek pornograficznych, 


nie sprzedawano wszelki ego ro- 


=rus=Qf)Q===i, . 


Warszawa kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka. + 
Nowy Swiat 5. | szczegółowa informacje w brozzurach + 
Teistan 504-98. H. NIEMOJEWSKIEGO. + 


Do nabycia: 


Apteka m Królowej Jadwigi MAG. J. KOPERSKI Kraków, ui. Karmelicka 5. 
araz we wtrzystkich aptekach i droguerjzch w Krakowie. 


WMZEKRZEPKERENZNYZSZNZZZOKEKKIZEKIEZ M 


WYSTRZEGAĆ SIĘ PODRABIAŃI 
l wypic pieitat Kl 54-35 ( ) 
h Pinpin Perle yti e tu. bigi | 


Przepla użycia Gs kałdniu pudołgu! 


CIĄGLE SIĘ LICZĄ FASZYŚCI, ALE COŚ 
MAŁO ICH PONAD MILJON. Gszeta urzędowa 
partji faszystowsk ej „Foglio d'Crdini* opurii 
kowały w tych dniach liczbę członków parti. 
która liczy obecnie 960.590 mężczyzn i 170.081 
kobiet. 

NIE CECHY NAUKOWE, ALE POGLĄDY 
RADYKALNE SĄ KWALIFIKACJĄ UNIWER 
SYTECKĄ W ROSJI. Uniwersytet chiński 
w Moskwie im. Sun Jan Tsena będzie zmilita- 
ryzowany, przyczem przy przyjmowaniu na un: 
wersytet odrzucani będa prawdopodobn e człon- 
kowie chińskiej lewicy Kuo Min Tangu, trakto- 
wani obecnie jako element naogół n epowny, 
skłonny do poddania się demagogji nacjona!'- 
stycznej gen. Fenga i Czang Kaj Szeka. 

SKŁADKI NA RZECZ RODZINY KOWERDY. 
Emigracyjne pisma ros. donoszą, iż we wszys*- 
kich krajach emigracja rosyjska zbiera za po- 
średnictwem pism rosyjskich datki na rzecz Bo- 
rysa Kowerdy i jego rodzny. Zebrane sumy 
sięgają już podobno obecnie cyfry kilkutysięcy 
złotych. Gen. Wrangel miał złożyć na ten cel 
1000 franków. 

RABINI OBRZUCAJĄ SIĘ NAWZAJEM 
KLĄTWAMI. 62 rabinów Węgier, Polski i Ru- 
si Podkarpackiej ogłosiło klątwę na rabina z Mun 
kacu dr. Spirę. który pelni pomimo tego na- 
dal swe funkcje i przygotowuje ze swej Strony | 
klątwę przeciwko swym wrogom. Dr. Spira cie- 
szy się olbrzymią popularnością i poparciem 
żydowstwa ortodoksyjnego w Munkacu, 

RADJO JEST DZIEŁEM WRGGÓW MAHO- 
META. Mułłow e mahometańscy  rozpozzeli 
gwałtowną kampanję przeciwko rezpowsz3:l- 
nianiu radja, oświadczając w listach z poz:(ż- 
kami, że radjo jest dziełem szatańskiem į wy- 
myślone zostało przez wrogów proroka. 

SYNOWIEC WILUSIA ZMARŁ. Synowiec 
b. cesarza Wilhelma ks, Fryderyk Zygmunt 
pruski, który brał udział w konkursach hippicz- 
nych w Locarno, spadł w czasie treningu z ko-| 


mi i dotkliwie potratował, Pomimo operacji, 
jaka odbyła się w ciągu nocy, ks. Fryderyk 
nad ranem zmarł. | 


KOMUNIKAT. 


Pobożni i i pilni chiopey 


od fat najwyżej 13. 


ze szkół powszechnych oraz z gim- 
nazjów klasycznych dawnego typu, 
pragnący się poświęcić stanowi du- 
chownemu w Zakonie 


3 ernardynów 


mogą być przyjęci do kl. I. względnie 
H. DI. lub IV. w Kollegjium (malem 
seminarjum) OO. Bernardynów w Ra- 
decznicy, woj. lubelskie. 


Roczna opłata za utrzymanie, naukę i wszystkie 
potrzeby ucznia oprócz książek wynosi ogółem 
500 zł płatnych w ratach. Opłata ta obowiązuje 
tylko w pierwszych czterech latach poczem 
chłopiec kształci się d lej na zupełny koszt 
Zakonu. I 
Prośby o przyięc e należy wnosić najpóźniej 
do 15 sierpnia. Na odpowiedź i bliższe intor- | 
macje dołączyć zawsze odpowiedni znaczek poczt 


Adres: Koliegjum CO. Bernardynów | 
w Odo w AE (Lubelskie). 


: 


U progu Wakacyj. 


(Młodzież krakowska, ze Śląska i Gdańska na 
kolonji wakacyjnej w Porębie Wielkiej). 


Odległa od Mszany Dolnej o 7 kim. s. od 
Rabki przez Olszówkę o 1 i pół godziny drogi — 
Poręba W.elka, leżąca ponad 200 m. w rozyię- 
tej kotlinie gór Groni, Turbacza i Obidowej, 
gości tego sezonu 100 uczniów gimnazjalnych, 
z czego 70 w Krakowa a 30 ze Śląska i Gdań- 
ska. Młodzież ta wysłana została przez krakow- 
skie „Tow. kolenij wak., dla uczniów gimna- 


|zjów'* na miesiąc lipee do kolowij Tow. w Pu 


zrębie Wielkiej na wakacyjne wywczasy. O ile 
Towarzystwo uzyska spodzewane subwenej: na 
miesąc sierpień, przyjęta będzie znaczniejsza 
liczba kolonistów. Ogólne kierownictwo nad xo- 
lonjami objął prof. Wład. Koot, kierunek zaś 
wychowania fzycznego powierzył Wydział fa- 
chowemu prof. W. Kowalczywowi. Stronę go- 
spodarczą kolonji prowadzi prof. Józ. B=:no- 


„wa. Lekarzem kolonji jest dr. Wład. Czapliński 


z Mszany Dolnej, który od lat qrzeszło 20 yad 
dych wakacyj czuwa nad zdrowiem młođz< 


| Humanitarna ta a ruchliwa in:tytucja je sj 


wakac. zaopatrzyła lipcową kcionję w odpowi2- 
dni prowjant, odśw eżyła budynki kolonji i fo- 
czyniła dalsze ulepszenia, zdążające do ilal- 
nego bytowania uczniów na kolonji, tem wię- 
cej, iż krakowskie to „Tow. kolon. wak.“ ob- 
chodzić będzie w Porębie Wielkiej dnia 28-ga 
sierpnia br. swój jubileusz 23-lerniej działalno- 
ści. W dniu tym odbędzie się uroczyste naho- 
żeństwo w kościele w sąsiednm Niedźwiedzi, 
poświęcenie sztandaru dla uezniów, w kolonji 
zaś odsłonięcie tabl cy pamiątkowej ku czci an 
qatorów głównego budynku śp. Augustów Twań 
skich, odsłonięcie portretów Gotychczasowycu 
prezesów Tow. a mianowicie: śp. dra H. Jer- 
dana, Śp. Kaz. Morawsk ego, prof. Uniw. Jag. 
dra Ciechanowskiego, b. kuratora Karola „ia: 
cha i obecnego prezesa dra Wlad. Ekierta (por- 
trety czterech prezesów malował art.-mal. St. 
Szwarc). Ponadto odbędzie się w kolonji uro- 
czyste przedstawien'e uczniów „scenie ko- 
Wniinejć i liczne zebranie towarzyskie. Komi- 
tet, który niebawem zacznie rczsyłać zaprożze- 
na na tę uroczystość spodziewa się przytycia 
licznych b. kolonistów, reprezentantów władz, 
przyjaciół i sympatyków Towarzystwa. Uroszy- 
stości mieć będa podniosły i poważny charak- 
ter. Odbędą se pod protektora'em Ks. Matro- 
polity Sapiehy, woj. Darowskiego, gen. Wri- 
biewskiego. prezesa P. A. U. Rozwadowski:g4, 
rektorów wyższych uczelni, prezesa kolei Bar- 
wicza, kuratora szkolnego oraz pod protekto- 
ratem członka założyc ela Tow. Zdzisł, hr. 
rowskiego. Obecna serja młodszych uczniów 
wyjechała z Krakowa 3 lipca. żegnana na dwor- 
cu przez wiceprezesa Tow. b. kuratora Stań 4, 
członków Wydziału. dyr. dra Krcinera. radcę 
Rakisza. radce Szurka. prof. Trexiera i zastąny 
rodz ców. W Mszanie Dolnej ozzakiwał na dw^r 
cu „kolonistów prezes Tow. dr. Wł. Ekisst 
idr. Wład. Czapliński W kolonji powitał utz- 
niów kerownik prof. Wł. Kock. zaznarzaśe. 
iż z wakacyj młodzeż wrócić ma nie tylko 
zGrowsza i wzmocniona na ciela, ale lepsza wo- 
góle. ucząc se tu karności. punktnalności i ży- 
cia koleżeńskiego. Po wspólnej wieczerzy dzień 
pierwszy pobytu młodzieży zakończono wzpół- 
ra modlitwa i odźpewaniem chćralnem nioŚni: 
.Joszcze Polska nie zg'nęła” wW. K. 
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Sport. 


Co sportowiec wiedzieć pawinian? 


Nowy rekord polski w niedzielnych (3 lipca) 
zawodach pływackich o mistrzostwo Warsza- 
wy na 200 m. stylem klasycznym ustanowił 
Jurkowski, 

Na kolarskie mistrzostwa świlata, które oł- 
będą się 21 b. m, w Kolonii, jedzie w miejsce 
Łazarskiego łodzianin Zybert, Polska ekspedy- 
cja, która wyjeżdża 12 bm., przedstawia się 
następująco: A. Schmidt, inż. Fr. Szymczyk, 
J. Zybert i „Iko“. Do szosowych mistrzostw 
świata wydelegowani zostali: J. Waliński i M 
chalak. 

Trzej łódzcy bokserzy, Konarzewski. Ger- 
bich i Seidel, którzy wezmą udział w olimpia: 
dzie Amsterdamskiej, przechodzą obecnie 5-ty- 
godniowy kurs przygotowawczy w Poznaniu. 

Belgrad, Hungaria zwyciężyła Jugosławię 
w stosunku 7:1 (3:0). 

—000—— 


Niedzielne imprezy sporiowe. 


1. F. C—Jutrzenka, Jeden z najsilniejszych 
konkurentów ligowych, zwycięzca Pogoni, Ł. 
K. S. Czarnych, Polonji. Ruchu i t. d. zmierzy 
Bię z Jutrzenką bieżącej niedzieli, Można uwa- 
żać I. F. C. za faworyta, ale niema bezwzględ: 
nej pewności, że zwycięży Jutrzenkę. KRyso- 
kie zwycięstwo osiągnięte z Warszawianką, po- 
komanie Legji, zaszczytny wynik, uzyskany 
przeciw Polonji i Turystom oraz moralny suk- 
ces z Pogonią, nie są przypadkiem, lecz są 
wykładnikiem walorów drużyny krakowskiej. 

Zawody odbędą się w niedzielę dnia 10 bm. 
o godz. 5.30 po poludniu na boisku Jutrzenki. 
Poprzedzą zawody o mistrzostwo I. Ligi okrę- 
gowej pomiędzy Wisłą IB a Jutrzenką IB 
o godz. 3.80 po południu. 

„Najbliższy mecz ligowy stawia Jutrzenkę 
przed bardzo ciężkiem zadaniem. Walka będzie 
twarda i niezwykle zacięta. Zwycięzca z tru- 
dem i po ciężkiej walce uzyska zwycięstwo. 


EE ZE 
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Gzy i jak należy się opalać? 

Z punktu widzenia higjeny i lecznictwa ką- 
piele słoneczne i powietrzne mają dziś szerokie 
zastosowanie. Specjalnie zaś w niedomaganiach 
cery działają zbawiennie. Co się tyczy zdro- 
wych organizmów, kąpiele słoneczne i powietrz- 
ne mają znaczenie hartujące. Nie należy je- 
dnak stosować ich bezwzględnie i zaczynać do- 
miero po zbadaniu lekarza. Są organizmy, na 
które słońce źle działa, wywołuje na skórzę bą- 
ble i zaczerwienienia, powoduje bóle głowy. 
Dlatego opalanie się trzeba stosować indywi- 
dualnie i stopniowo, zaczynając nawet od 5-ciu 
minut. Ale z punktu widzenia estetycznego 
trzeba zaprotestować przeciw opalaniu się mie- 
których twarzy. Są twarze, którym z ciemną 
cerą jest bardzo brzydko — skóry, które opa- 
lają się na nieładny kolor. Naogół opalać się 
powinny brunetki z niebieskiemi oczyma i Sza- 
rynki, Natomiast blondynkom rzadko bywa do 
twarzy z opalenizną. Podczas opalania sią wska 
zane jest smarowanie skóry kremami i tłuszcza- 
mi. Raz dlatego, że słońce wysusza nadmiernie 
skórę. po drugie zaś, tłuszcz rozszczepia promie 
mie słoneczne i skóra opala się wtedy równo 
i bez plam. Najlepsze w tym celu są olejki ró- 
żany i rezedowy, lanolina, mityna, Waselina 
fest szkodliwa, 


Zapiski literackie i naukowe. 
| CZY MICKIEWICZ UMIAŁ PO LITEW- 
SKU Do tej sprawy przynosi ciekawy przy- 
czynek rozprawka M. Bernsztejna i J. Otręb- 
skiego p. t. „Dajny litewskie zapisane przez A. 
Mickiewicza”. Z rozprawki tej wynika, że Mic- 
kiewicz nieraz słuchał ludowych piosenek li- 
tewskich „dajn“ i raz napisał sprostowanie je- 
dnej z takich piosenek, Zawiera ono atoli sze- 
reg błędów, które przemawiają za tem, iż poeta 
nie znał dialektu żmudzkiego. Rozprawka koń- 
czy się konkluzją, że Mickiewicz albo zupełnie 
litewskiego nie umiał, albo posiadał bardzo ską- 
pa znajomość tego języka. 

NAGRODĘ LITERACKĄ LWOWA OTRZY- 
MALI zasłużeni tamtejsi literaci: Rostkowszxi 
i M. Rolle. Na rok przyszły magistrat uchwalił 
również nagrodę w kwocie 5-tysięcy zł. 

TEATR ĆWIKLIŃSKIEJ UMIERA, Z po- 
wodu raangażowania do Teatru Letniego fila- 
rów Teatru Ćwiklińskiej wraz z samą p. Ćwi- 
klińską, Teatr ten, oparty na repertuarze lek- 
kim, kończy swój żywot. 
EEEEEEEEF" 


d Administracji. 
Celem uregulowania nakła- 


du prosimy o szybkie nadesła- 
nie prenumeraty. ; 


INa drodze do podboju świata. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 10 Ipea: 


Paki z papierami nad głową Lindbergha. — 


Pierwszy lot Chamberlina z pasażerem, — Nie Można 


Atlantyku. — Projekt inż. Bellanca, 


Wlaśnie co powrócilem z uroczystości po- 
witania Lindhergha przez ludność i władze 
Nowego Jorku. Nie będę tych uroczystości opi- 
sywał, gdyż telegramy o ich przebiegu czytel- 
ników „Głosu Narodu“ bez wątpienia poinfor- 
mują. Przyznam. że byłem zawiedziony »poso- 
bem, w jaki Amerykanie wyrażają swoją ra- 
dość. Przedewszystkiem  miljony papierów 
mniej: lub więcej brudnych pokrywają ulice 
miasta, Zamiast kwiatów, jak to bywa w Euro- 
pic, rzuca się na wybitne osobistości wkracga- 
jące do Nowego Jorku zawartość koszów i pak 
ze śmieciami, a tych w biurach tutejszych jest 
podostatkiem, O ile nie starczy starych gazet 
lub telegraficznych taśm, (znaczących kursa 
giełdowe), to bez skrupułu drze się książki te- 
lefoniczne, a liczą one po kilka tysięcy stron. 
Zaklad czyszczenia miasta wydaje miljony do- 
larów po takiej „podniosłej* uroczystości. 

Poza tym charakterystycznym szezeg jiem 
obchody w Ameryce odbywają się z ustalonym, 
mechaniczny systemem: polieja (dzisiaj utrzy- 
muje porządek 12 tysięcy policjantów), wojsko 
i w samochodzie bohater dnia, uśmiechający 
się do tłamu wyjącego jak gdyby z wielkiej 
złości, 

Niema nie w tem dziwnego, że prasa po- 
święca. bardze dużo miejsca osobie Lindbergla. 
Szczególne wysiłki są czynione, aby z młodego 
awjatora zrobić typowego przedstawiciela „ra- 
sy amerykańskiej*. W danym wypadku przy- 
chodzi to z pewną trudnością, gdyż ojciec Lini 
tergha był szy:cezim imigrantem, a matka 
Trlamndką. Z 

Stosunkor mniejsze wrażenie uczynił lot 
aeroplanu „Coiumbja'* kierowanego przez Cham 
berlina. Nie uwmniejszając bynajmniej zasługi 
Lindbergha, wzbudzającego podziw szą sza- 
loną wprost odwagą, trzeba jednak s wierdzić, 
iż dla postęp: Inicia" większe zna «nio ma 
lot Chamberlina na -samoacie zbudow. nym 
przez Włocha Giusenpe Bellanca. 

Oba loty nad Atlantykiem poruszyły do 
tega stopnia opinję amerykańską, iż można 
przewidzieć na rok 1928(?) stałą komuwikację 
powietrzną między Starym a Nowym Światem 

Podróż samolotu „Columbia“ jest pierw- 
szym przelotem z pasażerem, a przyszłość mię- 
dzykontynentalnego polączenia lotniczego jest 
btezwątpienia zależna od możliwości zhudowa- 
nia samolotów nie dla jednego odważnego 
pilota żak Lindberg, lecz dla znaczniejszej ilo- 


Czy Lindbergh jest rasowym Amerykaninem? 
stawiać pływających przystani na 
Dalsze oceaniczne przeloty. 


ści osób placąerch za przejazd. Wystarcza na 
to przykład linji Jolniczych, apcrujących mię- 
dzy Paryżem a Londynem. W roku bieżącym 
wprowadzeny tam będzie typ samolotów prze- 
wożących 18 podróżnych. 

W swych korespondencjach do „New York 
Times“ wypowiedział się Lindbergh kilkakrot- 
nie co do przyszłości lotnictwa międzykonty- 
nentalnego, Ogólnie biorąc nie był on zbytnim 
optymistą uważając, iż szereg lat upłynie, nim 
stala komunikacja między Ameryką a Furopą 
stanie się faktem dokonanym. Lindbergh. któ- 
ry lot Nowy Jork- Paryż odbył najkrótszą mo- 
żliwię droga, uważał za wskazane rzucić myśl 
pływających przystani na Oceanie. 


Z dużo praktyczn'ejszą myślą wystąpił na 
łamach „New York Times“ inż. G. Bellanca. 
Podzielił on drogę między Ameryką a Eurovą 
na trzy etapy: Nowy Jork - Nowa Fuunłandja, 
Nowa Funlandja— Wyspy Azerskie, Wyspy 
Azorskie - Europa. Podróżni zmiauialiby samo- 
lot na każdyi. z tych elanów. przyczem tylko 
podróż Nowa Funlandja - Wyspy Azorskie od- 
hywałaby się w nocy. Bellanca oblicza ilość 
podróż ych. oprócz szlogi i deixi, m. 40. 
Cena wynosiłaby około 500 dolarów, przyczem 
waga podróżnych byłaby brana pod uwagę. 
Urządzenie samolotu wipno kyć zdaniem włos- 
kiego inżyniera wykwinine, ale nie zbytkownu 
(Hiszpanie projcz.inją sa: chory udające się do 
Ameryki Pezwniowej, zaopatrzone w salony 
i laziemki). 

Nie należy przypuszczać. iż lotnicy czy to 
amerykańscy. czy też innych narodowości bę- 
da obecnie spoczywać na laurach. Pozostaje 
przedewszystkiem lot Paryż - Nowy Jork. 
Lindbergh z wrodzoną sobie skromnością. któ- 
rą sobie zyskał serca Paryżan. oświadczył, że 
ze względów atmosferycznych lot Paryż - No- 
wy Jork jest. dużo trudniejszym niż lot Nowy 
Jork - Paryż i że nie ma się co dziwić nie- 
powodzeniu Nungeszera. 

Obeenie rozpoczynają się teoretyczne przy- 
gotowania do lotu San Franciseo - Tokio. Jako 
pierwsze zadanie wybrali lotnicy amerykańscy 
lot San Francisco - Honolulu (2,091 mil), łot 
Nowy Jork - Paryż według drogi przebytej 
przez Lindhergha wynosił 8,610 mil. Lot ten 
odbyć się ma 12 września. 


Nowy Jork, 18 czerwca 1927. A. M. 
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Ruch organizacyjny wór 


ód mi odzieży 


Zjazd Delegatów Stowarzyszeń Polskiej Młodzieży męskiej w Przemyślu, 


3 b. m. odbył się w Przemyślu Zjazd Dele- 
gatów Stowarzyszeń Polskiej Młodzieży Męs- 
kiej w sali Domu Katolickiego. w którym wzię- 
ło udział około 100 delegatów. Po Mszy św. 
w katedrze miejscowej, otworzył zjazd kiero- 
wnik szkoły w Krasiczynie, p. Gdula w obec- 
ności burmistrza miasta, p. Kostrzewskiego, 
kpt. Wyszkiewicza i płk, Kwiatkowskiego, de- 
legatów wojskowości i przysposobienia woj- 
skowego, poczem sekretarz ks, Matusz odczy- 
tał sprawozdanie z działalności Zwiazku, 

Związek obejmuje 56 stowarzyszeń z 1717 
członkami i pracuje na obszarze diecezji prze- 
myskiej. Zebrań plenarnych odbyło się 672, ze- 
brań Zarządu 465, poszczególnych Kółek 49. 
Obrót kasowy w przychodach stanowi poważną 
kwotę 14.146 zł., z czego jako główne źródło 
dochodów związkowych, bo kwota 7.2938 zł., 
przypada ma składnicę towarową, oprócz tego 
kwota 1.500 zł. jako subwencja ks. biskupa 
Nowaka. 

Po dyskusji nad sprawozdaniem wygłosił 
referat p. t. „Apostolstwo dobrej sprawy“ dele- 
gat Zjednoczenia z Poznania, ks. Rogusz. Na- 
stępnie uchwalono oddzielenie Związku młodzie 
ży męskiej od żeńskiego, tworząc w ten spo- 
sób z dotychczasowgo Związku, obejmującego 


młodzież męską j żeńską, dwa oddzielne Związ- 
ki W końcu uchwalono budżet na rok 1927, 
poczem jeden z delegatów, Józef Rajzer 
z Handzlówki, wygłosił referat na temat: „Co 
dobrgo może zdziałać Stowarzyszenie dla miej- 
scowości rodzinnej“. 


Odśpiewaniem Hymnu do Boga i Roty Ko- 
nopnickiej, zakończono obrady. Gezet. 


UROCZE CZY EE OC CRY ODO OE ZZOZ OE ZYPYSZA 


ISHARMONSE tańsze 1-2 głosowe 
NADBESZŁK ? 
Do nabycia także na dogodne raty w najstarszym 


Składzie fortepianów firmy 
TUE, GBolońskci |. Rata nast. 


KRAKOW, Rynek gł. JH. (Pałac $piski) 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adreus 


TOTTE T PEPE ETL TCO" PCIE RWE POCIE WRA "TECZEK 


Kino „WANDA“ Wyświetla dziś i codziennie Kino „WANDA! 


Gertrudy 5. 


"R 


Telefon 2418. 


najwspanialsze arcydzieło filmowe rosyjskiej wytwórczości, osnute pg. słynnej powieści 


Aieksandra Duszkina 


Mitosi carskicgo BUZAFA 


w głównych rolach czołowi artyści rosyjscy, urocza WANDA MAŁINOWSKA oraz 
najgenialniejszy tragik ekranu I. MOSKWIN. 

Hulanki i orgie faworytów cara, oficerów gwardyi z osnutą pomroką lat przeszłości 

despotycznej carskiej Rosji. W beskresuych stepach sybiru. Pełna niebywałej ekspresji 

gra! Fenomenalna reżyserja. — Program uzupełni farsa amerykańska w 

w głównej roli słynny MONTE BANKS, oraz Dziennik firmowy. 


Początek seansów o godzinie 5, 7, 910, w niedzielę 3, 5. 7 i YIU wieczór. 


Uwaga: po 70 groszy, zakupione przed godziną 5-tą, są ważne cadziennie prócz niedzieli 
na pierwsze Seanse t.j. od 5-7 na wszystkie miejsca za wyjątkiem lóż. 


Z 


aktach, 


D 


Nr. 134. 


Chcesz zachować 


rzeżkość ciała, myśli zdrowe 


(« 
Noś „Bersona obcasy gumowe. 


- i R 
Wiadomości katolickie 

Preniocją FPoiaka w papieskim instytucie 
wschodnim. Ks. Antoni Niemancewicz, dawny 
wieodziekan kościoła św. Piotra i Pawła w Mus 
skwie, bronił w pap'eskim instytucie wse2 xi- 
um swej tezy „O prawodawstwie bolszewick.iem 
w sprawie wychowania relgijngo i moralnego 
dziatwy”, zupełnie nie wchodząc w komentarza 
natury politycznej, przedstawił naprzód prawo- 
dawstwo bolszewicke o wychowaniu, poczet 
poddał je krytyce z pumktu widzenia zasad 
prawa naturalnego i objawienia. 

VII międzynarodowy Kongres Studentów 
katolików w Polsce. „Pax Romana“ odbędzie 
się w dniach od 10 do 20 sierpmia br. w Polsua 
(Warszawa, Częstochowa, Kraków, Katowise, 
Poznań), Wybór Polski, jako miejsca tegorsaz- 
nego Kongresu jest rezultatem szczególnego 
umana dla katolickich prae Stow. MŁ Akat. 
„Odrodzenie“, jako przedstawiciela Polski, a 7% 
razem jest odzwierciedieniom wielk'ej roli Pet. 
ski w międzynarodowym ruchu katolickim. — 
Obecnym prezesem „Pax Romana“ jest Polak 
p. Orl kowski. 

Mała wioska wydała dwu biskupów, Malutka. 
normandzka wioska we Francji, Vattetot rar 
Mer, licząca zaledwie 300 mieszkańców wyj 
ła dwóch biskupów. Są to: Mgr. Jul'en, biskup 
z Arras, który bawił w Polsce swego czasu ra- 
zem z delegacją Episkopatu francuskiego i Mgr. 
Petit de Julleville, biskup Dion. Obaj biskumi 
sa synami nauczvcieli szkolnych. 


Żezem. 


Recepta. 

Jestem zdania, że urządzając jakieś uroczy» 
stości państwowe, należałoby lepiej się nauy- 
ślać niż to dotychczas czyniono. Należałoby. 
wprost powołać komisję, któraby skodyfikowa- 
sa przep sy, umożliwiające należyte przygotowa 
nie i gwarantujące sukces uroczystości. Jako 
pesymista jednak z zawodu (powiedzenić o igla 
trafne, że właśnie ciągłe zawody napoły mnie, 
pesymizmem) uważam, że sprawa wskutek te- 
go przeciągnęłaby się w nieskończoność, Nasza 
komisja kodyfikacyjna słyne bowem z tego, że 
na każdem posiedzeniu stwierdza, iż jeszcze 
bardzo wiele pozostało do zrobien a... 

Dlatego też ja sam podejmuje się stworzyć 
odpowiednie przepisy. Za skutek gwarantuję. 
Oto szkielet mojego kodeksu: 

Art. 1. Celem urządzenia uroczystości puń- 
stwowej należy przedewszystkiem spowodować, 
iżby powstał odpowiedni komitet. Najlepiej by- 
loby, gdyby komitet takowy, powstał samom.uie 
n'e, przez nikogo nie wybierany. 

Art 2. Udział w komieji prasowej komito: 
tu jest zawodowym dzienn'karzom policyjnie 
zakazany. W drodze wyjątku może zostać po- 
wołany do komisji najwyżej dziennikarz, który 
redaguje kalendarz. 

Art. 3. Miasto, w którem odbyć się ma 
uroczystość, należy otoczyć kolezastemi dru:a- 
m, moczem ludność wyewakuować. 

Art. 4. Ulice mają być otoczone ośmiokro'- 
nym  kordonem  połicyjno-wojskowo-żanda"m- 
skim. 

Art. 5. Dziennikarzam należy wydać legt 
tymacje, które uprawniałyby ick do poruszan'a 
się na całym terenie uroczystości, a nastęnnia 
ludzi, którzy bądą się temi legitymacjami lazi- 
tymować. niepuszczać nigdzie... 

Nie chcę się rozwodzić. Obawiam się, że xto 
podszyje się pod mój pomysł. A pomysł jas: to 
nieoceniony. Za skutek gwarantuje. Korzyś:i 
ogromne. No i nie trzeba bądzie sRić sią ra 
wmawianie ludziom, że uroczystość była żywi» 
łowym odruchem społeczeństwa. Wtedy już na- 
prawdę nikt w to nie uwierzy. 

Qto moja recepta. 4 


Pokraka. 


> 


Nr, 184; 


CIĄG DALSZY PROCESU ŻYMIERSKIEGA. 

Niektóre wyjaśnienia dotyczące konstrukcji 
masek i ohrony przeciwgazowej, składał oskar- 
żony na posiedzeniu tajnem. 

Na rozprawie czwartkowej gen. Żymierski 
wyjaśniał, jak doszedł do majątku, mianowicie 
do posiadania kilku tysięcy akcvj „Ursus“. — 
Twierdził, że oszczędzał dość duże sumy ze 
swej pemsji generalekiej. Mieszkał w mieszka- 
nin rządowem i jadał w kasynie cficenskiem, 
więc wydawał zaledwie około 250 zł. miesięcz- 
nie. Akcje „Ursus“ zakupił w r. 1924 za 700 
dolarów. które zaoszczędził Akcje te nie były 
żadnym prezentem. 

W sprawie korzystania ze Świadczeń do- 
sławców oskarżony wyjaśnia, że jeżeli jadał 
czasem wykwintne kolacje z pos, Popielem i p. 
Saksonem, to jednak płacił za siebie, Bronzy, 
statuetki, sztychy Norblina ete. udało mu się 
kupić okazyjnie, bardzo tanio, Automobil 
Rolls-Royce kupił za 2.500 zł. 

Prokurator starał się zbadać szczegółowo do 
chody gen. Żymierskiego. Zaprotestował prze- 
ciwko temu obrońca mec. Szurlej, stawiając 
wniosek o jawność wszystkiego, i 
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Kto kandyduje do prezydium 
WARSZAWSKIEJ RADY. 

Warszawa, (AW.). Na najbliższem posiedze- 
niu Rady miejskiej odbędą się wybory uzupeł- 
'niające do prezydjum, wobec rezygnacji dwóch 
jdotychczasowych wieeprezesów. Wysuwane są 
'kandydatury p. Wilczyńskiego ze strony Zw. 
L. N. i Dyrektora Szarzyńskiego przez koła go- 

A a ad 


Eksgose prez. Słomińskiego. 
Warszawa. (AW.). Prezydent miasta Sło- 
miński wygłosi na najbliższem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej przemówiena programowe w spra- 
„Wie najważniejszych potrzeb miasta. 
NASTĘPCA INŻ. SŁOMIŃSKIEGO. 
Warszawa. (AW). Na opróżnione po inżynie |. 
rze Słomińskim stanowisko naczelnika wydzia- |; 
łu technicznego magistratu mianowany zostanie 
inż. Chmieliński, kierownik działu komunikasyj 
nego wydziału technicznego magistratu. 


t- —000— 
Nie będzie nowej 16-tki? 
© Warszawa, (AW). W kołach syjonistyczny ch 
poruszenie wywołała wiadomość o decyzji Ży- 
dów z Małopolski Wschodniej pójścia do wybo. 
rów oddziełne bez prób tworzenia nowej 16-ki. 
À —00—- 
Liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się. 
Warszawa. (Telef. wł). W czasie od $5-go 
marca do 2-go lipca liczba bezrebotnych w Pol- 
sce zmniejszyła się o 3600 Osób i wynosiła — 
160541. W Krakowie zmn ejszyła się liczba Łez 
robotnych o 300 osób, w Białsj o 130, w S:ani 
sławowie o 169. w Drohobyczs o 100, na Gez- 
nym Śląsku o 712, zaś w Przemyślu o 276. Na- 
tomiast na terenie Sosnowca liczba bezrodot- 
mych zwiększyła się o 2410. 


Tego jeszcze brakowało! Dotyka mnie 
gorącym czajnikiem prosto w bok... Ostroż- 
rie, do czorta! 

Oto i masz: poparzył skrzydło. Spróbuję 
polecieć... ~ 

Czy to również nie Śmieszne: ja lecę, 
a cm lata za mną z czajnikiem!... 

Na dworze noc, spać cheo się bardzo. 
a on zaświeci) lampę, leży i patrzy na mnie.. 

Wszystko ma swoje granice! Ja już, tak 
podrażnione mam nerwy. już tak uszajam. 
że czekam, jak zbawienia, chwili. kiedy 
można będzie wydostać się od tege 
manijaka. 

Nocą nie wyspisz się a nazajutrz zrana. 
napewno znów będzie pędził za mną z go- 
rącym czajnikiem w ręce... 

Wszystko ma swe granice. Oby ten czło- 
wiek nie zapędził mnie do grobu!... 

Dzisiaj podeszłam ku pajęczynie (nająka 
dawno niema, a mnie zachciała się obejrzec 
to głupie urządzenie...) I cóż myślicie! Ten 
człowick znowu tu.. Pomachał zakami. 
krzyczał coś dzikim glosem i tak mnie p'ze- 
toril, żem się ruszyła na bok i zamotałum 
człkiem w mnpajęczynie. 

Stój! Zostaw! Ja santa! Ja sama już się 


wydostanę... Więc zostaw-że! Skrzydło 
złamał. ten niedźwiedź! Noga, noga! Ustroż- 
Lie, nogęł.. Tifu! 


Nie-c-e. mój miły, powoli... 

Cóż to? Sygnał na obiad? Co za Szezę- 
ście! Otwierają się drzwi i ja — adieu! 

Teraz nie będe już taka głupia. I sama 
chyba się tu nie pokażę i towarzyszów 
Ostrzego: 

— Towarzysze - muchy! Trzymajcie się 
zdala od wszelkich więziennych cell! 

Przełożył May. 
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ARODU* z dnia 10 lipca: 


iadomości i telegramy z ostatn 


Wynik wyborów w Rumunji. 


Bukareszt, (PAT). O godz. 11 w nocy o 
wynikach wyborów byly jeszcze niedokładne 
wiadomości. Panuje przekonanie. żo partja li- 
beralna otrzyma potężną większość, W Buka- 
reszcie udział wyborców był mały. Wedle do- 
tychczasowych obliczeń, w Bukareszcie otrzy- 
mała partja liberalna 75% głosów, Znamienną 
jest zupelna klęska partji prof. Cuza, prof, Jor- 
ga i partii gen. Averescu. 


ZŁY STAN ZDROWIA KRÓLA. 
Bukareszt. (PAT). Królowa Maria przycę- 
dzie w sobotę do Sinaja. Krótewa została za 
proszona przez swoich rodziców. Zaprosiny te 
stoją w związkd ze stanem zdrowia króla Fer- 
dymanda. Jak donoszą, stan zdrowia kvóla 


w ostatnich dniach pogorszył się. 
C 


Bratianu zwyciężył. 


Bukareszt. (PAT). O godzinie 10 przedpoł. 
wyniki wyborów z calego państwa były iuż 
znane. Rząd Bratianu uzyskał wszędzie znaczną 
większość. Wyn ki wyborów z prowincji są na- 
stępujące: w dawnem Królestwie partja Ute- 
ralna otrzyamała 70 do 86 proc. wszystkich od- 
danych głosów, w Bessarabji 60 do 70 proc., na 
Bukowinie 50 do 55 proc, w Siedmiogrodzie 
30 do 40 prec. Przeciętnie oirzymala partja li- 
beralna w całem państwie 60 da 75 proc. oùda- 
nych głosów, narodowa partja chłópska 20 do 
25 procent. A 

Na skutek tero partja liberalna będzie zaz- 


porządzała w. parlamncie około 290 mandatai, 
narodowa partja chłopska 60 do 76 mandatanui. 
Reszta mandatów przypadnie tym stronnictwom 
mmiejszościowym, które w poszczególnych okręg 
gach uzyskały absolutną większość, Stronni+wa 
prof. Jorgi, prof. Cuza, gen. Averescu, sociali- 
stów i komunistów nie otrzymały potrzebnych 
2 proc. wszystkich odiłanych głosów, wobec cze 
go nie otrzymają żadnych nacz Szcz.gól- 
nie dotkl wą była porażka gen. Averescu, który 
w swym dawnym okręgu wyborczym Turn-3e- 
verin etrzymał tylko 350 głosów, podczas gdy 
partja liberalna uzyska:a 20.600 głosów. 


Pręmier bigak pede komniznogi. 


Sofja. (PAT.). Po zakończeniu dyskusji nad 
projektem odpowiedzi na mowę tronową, za- 
brał głos prezes rady ministrów Ljapczew i wy- 
giosił ekspose na temat polityki ogólnej, Pre- 
mjer podkreślił, że rząd uciekł się do zastoso- 
wanią zarządzeń heroicznych, posuwając się do 
zastosowania jaknajdalej idących aszczędności 
i ryzyk kując, ża normalny rozwój ekonomiczny 
kraju będzie przez nie sparaliżowany, jeśliby 
tylko chciano uniknąć weficytu budżetowego i 
zagwarantować stabilizację waluty. Mówiąc o 
propozycji niektórych przedstawicieli opozycji, 
pragnących uwolnienia Buigarji od ciążących na 
niej ciężarów z tytułu "odszkodowań, premjer 
wyjaśnił, że rząd zamierza uprawiać w dal- 
szym ciągu w tej dziedzinie swą dotychczasową 
politykę lojalna i ry dalszym ciągu będzie czynił 
wszystko, co jest w jego mocy, aby wypełnić 
zaciągnięte przez Bułgarję zobowiązania. Rząd 
ma nadzieję, że w zamian za takie stanowisko, 
Bułgarja uzyska pomoc finansową zagranicą, 
celem guspodarczego podniesienia kraju i umo- 


zeń. Mówca zwrócił uwagę, że w Bułgarji istaie 
je tajna organizacja komunistyczna, która wy- 
daje rozkazy Ppartjom robotniczym i odczytał 
ustęp dokumentu, zawierającego instrukcje 3-ej 
międzynarodówki dla partji komunistycznej 
w Eułgarji, W myśl tych instrukcyj, bułgarska 
partja komunistyczna ma z rozkazu Moskwy 
podjąć na nowo intenzywną działałność. Odczy 
tanie powyższego dokumentu wywołało w izbie 
wielką sensację, W tych warunkach — ciągnął 
prezes rady ministrów — nie może być mowy 
o ogłoszeniu nowej amnestji, gdyż to zachę- 
ciłoby do czynności wywrotowej, Co się tyczy 
ustawy o obranie państwa, to rząd popełniłby 
błąd. gdyby chciał ją uchylić w momencie, kie- 
dy wszystkie państwa zmuszone są do wyda- 
wania zarządzeń ochronnych, zwróconych prze- 
ciw niebezipeczeństwu komunizmu. Zresztą n- 
stawa o obronie granie groźną jest tylko dla 
tych, którzy dążą do przewrotu. 


żliwienig mu spełnienie jego ciężkich zokewią- 


Komuniści demaskuj 


q zbrojenia Niemiec. 


TRANSPORTY AMUNICJI DO CHIN. Z FABRYK TRAKTORÓW — FABRYKI TANKÓW, 


Berlin. (PAT) „Rote Fahne“ przytacza wczo- 
rajsze przemówienie posła komunistycznego 
Schnellera, wygłoszone w czasie obrad nad 
ustawą o eksporcie materjahi wojennego. Po- 
set Schneller przytoczył fakty wykrycia taj: 
nych składów amunicji w roku 1925 i stwier- 
dził, że w budżecie Reichswehry na rok 1927 
umieszczono 16 milj, mk.. które mają być prze- 
znaczone na przebudowanie fabryk, które mają 
dostarczyć Reichswehrze nowoczesnego uzbro- 
fenia. Dalej poseł Schneller przytoczył fakt, że 
z Frankfurtu wysłane zostały olbrzymie trans- 
porty amunicji ala oddziałów Czang-Tso-Lina 


i że w całym szeregu fabryk niemieckich doko- 
nane zostały urządzenia umożliwiające natych. 
miąstową produkcję amunicji w razie wybuchu 
wojny, Jedna z fabryk funkckjonująca obecnie 
jako fabryka traktorów do pługów motorowych 
może być każdej chwili przemieniona w fabry- 
kę tanków, Jako najbardziej alarmujący fakt 
przytacza poseł Schneller fabryki į zakłady ka- 
lejowe w Magdebirgu, wagonów kolejowych. 
nadających się do transportów wojska, Wszyst- 
kie te fakty poseł Schneller nazywa alarmują: 
cemi oznakami, wskazującemi na niebezpie- 
czeństwo wojny z Rosją. 


Niemcy zaprzeczają pomoskom o zbrojeniach. 


ZARZUTY BELGIJSKIEGO MINISTRA. 


Berlin. (PAT). Prasa prawicowa berlińska. 
podaje obszerne streszczeme przemówienia bel- 
gijskiego ministrą spraw wojskowych de Bro- 
queville, który oświadczyć miał że posiada do- 
wody, stwierdzające, że liczba żołnierzy zwal- 
nianych z Rejchswehry co pół roku i liczba 
"ych, kićrzy przyjmowani są na okres krótczy, 
niż przepisują traktaty, są tiepokojące, Prasa 
aiemiceka polemizuje gwałtownie z temi zarzu- 
ami belgijskiego ministra. 

Berlin, (PAT). Biuro Wolffa komunikuje. 
w związku z przemówieniem belgijskiego mini- 
stra wojny da Broquevilla na temat zbrojeń 


kiemey Chcą szybie 
Pólurzędowa s" E 


Berlin, (PAT. 
plomatische Politische Korespondenz* 
cza obszerny artykuł, poświęcony sprawie roz- 
trojenia i ewakuacji Nadrenji. W artykule tym 


| lziennik zwraca uwagę, że pe przyjęcia usta- 


wy e eksporcie matoriaiu wojennego i po po 
uróży inspekcyjaej gen. 


niemieckich, że miarodajne koła niemieckie 
stwierdzają z całą stanowczością. iż twierdze- 
nią. ministra de Broquvilla pozbawione są wsze!- 
kich podstaw. Celem wyjaśnienia powyższej 
sprawy poczynione zostały ze strony niemiec- 
kiej odpowiednie kroki dyplomatyczne, W da!- 
szym ciągu Biuro Wolffa komunikuje, że pod- 
czas genewskich rokowań w sprawie rozbroje- 
nia, w komisji spraw zagranicznych Reichsta- 
gu minister Stresemann oświadczył, że wiado 


kładów w sprawie zbrojeń niemieckich, są cał- 
kowicie zmyślone. 


|Eoaę na temat rozmów, a nawet zawarcia u- 


śwąkuacji Nadrenii. 


aljanskich, celem dokonania oględzin zburzo- 


nych umocnier wschodnick, wszystkie punkty 


uu samolot 


iei ch hwili 
Nismigekie Tarty wsokodnig 


są zburzone b dobrze ukryte, 


Berlin. (PAT) Zbliżona do Wilhelmstrasse 
„laegliche Rundschau“ w depeszy z Paryża 
podaje wiałostość ze źródeł dobrze noinformo< 
wanych, że sprawozdanie francuskiego rzeczo- 
znawcy wojskowego, który brał udział w we- 
ryfikacji umoenień warownych w Królewcu 
i Letzen wywołało zupełnie zadawalające wra- 
żenie. Gdyby wyniki weryfikacji w Głogowie 
i Kistrzyniu były równie pomyślne, mogłoby 
nastąpić, zdaniem dziennika, podjęcie rokowań 
w sprawie ewakuacji Nadrenii. 


Ustawa0 etsnarsie materialu wojennego 
CZY TO POMOŻE? 


Eeriin. (PAT). Reichstag ucuwalił na czwarte. 
kowem posiedzen u ustawę o ubezpieczeniu ot! 
bezrobocia, clrzucając wszystkie poprawki gnu! 
cjalistów. Pozatem uchwalono cały szereg rob: 
nych ustaw i ustawę o ratyfikacji konwencji: 

waszyngtońskiej 0 czasie pracy. Następnie 
Reichstag afsuni do głosewanią nad ustawą 
9 eksporcie materjału wojennego, Która jesi: 
cstatnim punktem tak zwanych żądań Kkonferea 
cji ambasadorów. W głosowaniu imiennem usta- 
wę przyżęio 349 głosami przeciw 44, przy 8 
wstrzymujących Się od głosowcenia. Przeciwko 
ustawie giosował. komuniści i obie grupy skraj- 
ne prawicowe, ti, Vcelkische i Hitlerowcy. 


Rosja podejrzywa Niemców. 
Alarm o niemieckich attaches wojskowych. 


Berlin. (PAT). Organ kanclerza „Germania * 
omawia na naczelnym miejscu zprawę attaches 
wojskowych niemieck-ch zagranicą i apeluje pod 
adresem Rosji sowieckiej, aby miedenermowaia 
się temi pogłoskami, mianowanie bowiem atta- 
ches wojskowych nie może być w żadnym ra- 
zie skierowana przeciw Rosji sowiekciej. Wszys- 
cy, którzy są życzliwi dla Rosj: powinni udzie: 
lać rad przywódcom bolszewickim, aby zacho: 
wali spokój i umiarkowane i unikali wszystkie: 
go eo zwiększy możność konfliktu. 


ATTACHES NIE SĄ NIEZBĘDNI. 


Berlin. (PAT). Pół urzęiowa „Taeg! cha 
Rundschau“ oświadcza, że rząd niemieczi ża- 
chowuje się z wielką rezerwa w sprawie aiti- 
ches wojskowych. Rząd Rzeszy ne powziął do 
tej pory żadnych decyzyj. Nieszcy mogą otrzy: 
mywać informacje z zagranicy bez mianowania 
attaches wojskowych. 

-—900)0— 


Rosja hażkotuje konsekwentnie Ligę 


Genewa, ty” Sowiecki komisarz ludowy 
do spraw zagranicznych nadesłał do sekretarja- 
tu generalnego Ligi Narodów telegram, w któw 
rym oświadcza, że Rosja sowiecka nie weźmie 
udzialu w genewskiej konferencji, mającej na 
celu utworzenie ruiędzynarodowego związku 
pomocy ludności dotkniętej katastrofami żywio 
iowemi, stoj bowiem na stanowisku, że powsta- 
nię nowej, międzynarodowej organizacji pomo- 
cy, osłabiłosy dziaialność międzynarodowych 
organów Czerwonego Krzyża, oraz narodowych 
stowarzyszeń Czerwonego Krzyża, 


Mniejszości nismieckie 14073 się 

Ryga. (PAT). Konferencja mniejszości me 
nieckich wszystkich państw europejskich, któ- 
ra 8 dni temu otwarta zostałą w Tallinie dziś 
przeniosła sę do Rygi. Bierze w niej udział 40 
delegatów. Trwać będzie jeszeze 3 dni. Posie- 
dzenia odbywają się przy drzwiach zamkniętych 
Celem konferencji jest zjednoczenie interesów 
wszystkich matejszości niemieckich. Po połudaty 
łotewski mnisier spraw zagranicznych wysłał 
herbatkę dla uczestników konfereneji. 

——-O(10— 


W uroczystościach ku czci Eusa 
RZĄD CZESKI NIE BRAŁ UDZIAŁU, 


Praga, (PAT). Podczas wero ajszyon ur00:7 
stości ku czci Husa przybyli m. in. ministrowie 
Benesz, Neumann i Peroutka, rząd jednak ofi- 
ejalnie nie był reprezentowany. „Prager Tage- 
blatt“ wskazując na niecbecność prezyd aa: tar Ma 
saryka wyraża opnję, że rokowania o lizwila- 
cję zatargu z Watykanem potoczą się po linji 
życzeń Stolicy Apcstoiskiej, która żąda. aby 
rząd mie brał oficjalnego udzału w uroczysto- 
ściach Husa. 


——0000—— 
PANIE LEWIN I CHAMBERLIN TEŻ 
LATAJA. 
Le Bourget. (PAT). Odlec'ał stąd do Londy< 
„Kriumbja”, pilotowany przez lotnt 
sa francuskiego Drowhita, któremu towarzyszy 


s, 
8 
Ę rzeczoznawcami wejskowymi dwóch państw 


von Pawelsą wraz inicjatywy w sprawie ewakuacji Nadrenii, 


Chamberlin, Chedzi e to, aby Irouhin zapozvat 
sę z aparatem przed jego oliazdem do Nowe- 
«m. Jorku. Równocześnie odleci'v na samCigoie 
zngielskim w fawarzystwie Lewina panie Le- 
win i Qkamberlin. 


rozbrojenia. które GA zas zalatwione nie 
były. przestają (?) być aktua!nemi (?), Obecni 
więe niema (?) żadnych przeszkód do podjęcia 


m 
H 
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Radio. 


Programy stacyj radjowych. 
Niedzielą 10 [ipca, 


Kraków (422). G. 10.15 Traismisja nabożeń- 
stwa z katedry poznańskiej, 15.80 Transmisja 
z Warszawy, 18.35 Rozmaitości, 19 Odczyt pod 
tyt. „Rywalizacja współczesnych środków lo- 
komocji*, wygł. Dr. W. Ormicki, Asyst. Un. 
Jag., 19.30 Odczyt pod tyt. „„Nerwowość i jej 
źródła, — Leczenie, czy zapobieganie", wygł. 
Dr. M. Nartowski, 20 Komunikat Joa i in- 
ne, 20.30 Koncert wokalny. — Wyoknawcy: 
Tow śpiewackie „Ogniwo“ z Katowie. P. Wła- 
dysław Pawłowski (śpiew), dyryguje p. St. M. 
Stoiński (chór złożony z 60-ciu osób). 1) Hasło 
Tow. śpiewackiego „Oguiwo* z Katowic, 2) St. 
Moniuszko: Modlitwa, 3) L. Prosnak: Burza, 4) 
Stefan M. Stoiński: Rozmowa z piramidami, 


chór mieszany Tow. Śpiewackiego „Ogniwo* 
z Katowic, 5) Z. Noskowski: a) Pieśń majowa, 
bj Stach — odśpiewa p. Pawłowski. Przerwa. 
6) a) Emil Młynarski: Kołysanka, b) P. Ma- 
szyfński: Rozkochany — p. Pawłowski. 7) St. 


Zwykły wiersz BPREZOWI 
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$rzy zakupnmie towaru 


„GLOS NARODU“ z dnia 10 lipca. 


M. Stoiński: Nie mogę, 8) Dwie udowe pieśni 
Ja, 9) St. M. Stoiński: Śmierć kamara 

(scherzo chórowe), 10) „Pij Pieronie*, śląska 
płoseńka ludowa — chór mieszany Tow. śpie- 
wackiego „Ogniwo“ z Katowice. W czasie przer- 
wy koncertu madany będzie komunikat „„Messa- 
ger Polonais*, w języku francuskim, g, 22 
Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu, ko- 
rminikaty, 18.05 Odczyt, 14.10 Odczyt, 14.35 
Odczyt, 15.05 Odczyt, 15.30 Transmisja z Do- 
liny, Szwajcarskiej, 17 Audycje dla dzieci, 17.85 
Koncert, 18.35 Rozmaitości. 19.10 Odczyt. 19.35 
Odczyt, 20.30 Transmisja z Krakowa. 22 Sygnał 


jezasnu, komunikaty, 22.30 Muzyka taneczna. 


Poznań (273). G. 12 Odczyt, 1225 Odczyt, 
15.30 Transmisja koncertu z Warszawy, 18.35 
Nadprogram, 18.50 Program dla dzieci, 19.30 
Odczyt, 19.55 Odczyt, 20.30 Koncert, 22.20 Mu- 
zyka taneczna. 


Wrocław (322.6). G. 12, 16, 17.15, 22.30 
Koncert; Praga: (348.9) g. 10.30, 17, 20, 22 Kom- 
cert; Langenberg (468.8) 13.05, 16, 20.15 Kon- 
cert; Berfin (483.9) g. 6.30, 11.80. 16, 21, 22.30 


Rzeczy ciekawe. 
Co robić, aby mieć piękną twarz. 


Nowożytna hygjena piękności głosi, że wła- 
ściwie niema twarzy pięknych, ani brzydkich, 
ale są tylko fizjognomje opanowane i staran- 
nie pielęgnowane, albo też nie opanowane i po- 
zbawione kultury pielęgnacji Ameryka wcześ- 
niej, aniżeli inne kraje zrozumiała tę prawdę 
nowoczesnej estetyki i dlatego kobiety ame- 
rykańskie słyną, jako najpiękniejsze w świecie, 
bo tam urodę swoją kultywować umie zarówno 
bogata dama z najlepszego towarzystwa, jak 
skromna dziewczynka ze sklepu, lub służąca. 
Ażeby stać się piękną, lub piękną pozostać, 
trzeba przedewszystkiem w czasie snu wyda- 
lać z organizmu szkodliwe pierwiastki zmęcze- 
nia, które się w czasie czuwania deń zakra- 
dają. Człowiek powinien spać 8 godzin w do- 
brze przewietrzonym pokoju najlepiej przy 
otwartem oknie zarówmo w lecie, jak i w zi- 
mie. Należy uważać na to, aby się regularnie 
udawać na spoczynek i pamiętać zawsze © tej 
zasadzie, ża godzina przed północą znaczy wię- 


Koncert; Wiedeń (517.2) g: 11, 16, t8 Koncert. | cej, aniżeli dwie godziny snu po północy. 


KSI 


Tłumaczył z 


EGARNIA 


KRAKOW — ulica św. Tomasza L. 35. (róg ul. św. Krzyża). 


AMEDEE DE MARGERIE: „Święty Franciszek Salezy“. 
francuskiego Ks. S. Komorowski T. J. 
Nakładem Wydawnictwa Ksieży Jezuitów, me 


poleca: 


Drobne ogłoszenia od słowa . 5 5 gr. 


Nr. 184. 


Kamienne lustra. 


Pewnej ekspedycji archeologów, która po 
stawiła sobie za zadanie zebrać materjały do 
historji kolomij brytyjskich, udało się dokonać 
ciekawego odkrycia w pewnej wsi indyjskiej 
w pobliżu Bazeeton w Kolumbji brytyjskiej, 
Chodzi mianowicie o kika luster kamiennych, 
używanych w czasach dawniejszych przez pe. 
wien szczep indyjski, zamieszkały w dolinie 
Skeen. Te niezmiernie interesujące i rzadkie 
egzemplarze składają się z cienkiej warstwy 
czarnego kamienia, którego dół wydłuża się 
w specjalną rączkę, a powierzchnia jest dosko- 
nale wypolerowana. Jeden z ezłonków szcze- 
pu Indjan hazektowskich pokazał członkom 
ekspedycji, w jaki sposób używano kamieni 
jako zwierciadła. W tym celu powierzchnię 
zwilżono, 3 wówczas zwierciadło kamienne od- 
bija twarz ludzką tak ostro i wyraźnie, że moż- 
ma dojrzeć nawet najdrobniejsze włoski i kolor 
oczu, Tyc niezwykłych zwierciadeł używali 
mężczyźni podczas przygotowań do tańców 
wojennych i świąt szczepowych. 


Zamiejscowe ogłoszenia 3000 drożej 
Układ tabelaryczny 500% drożej 


GRABSKI Stanisław: „Rzym, czy Moskwa?“ Nakłaiem 
Księgarni św. Wojciecha 1927. W 8-ce, str. 144. 


Cena brosz. zi. 2.80 


ków 1927. 8-ka mn. Str. 204. Cena egz. brosz. zł. 

Postać wielkiego biskupa i doktora Kościoła, A 
tak znamienny i głęboki wywar: wpływ na wiele dzie- 
dzin życie religijnego, nie przestaje budzić żywego za- 
interesowania, To też nie dziw, że Ks. Komorowski 
przyswoił naszemu piśmiennictwu jedną z najlepszych 
francuskich o nim książek. 


CUTHBERT R. P., O. F. S. C.: „żywot św. Franciszka 
Przekład 


z Asyżu, autoryzowany Anny Szot- 
towej. Nakład Księgarni św, Wojciecha. Poznań 
1927. W 8—<e (VII--408 str. Cens egz, br, zł. 10 
Nowe to studjum o św. Franciszku w Angliji To- 
zeszło się już w 4 wydaniach, a we Francji doznało 
równie gorącego przyjęcia, mimo Sabatiera i mimo 
Jórgensena, Należy się tedy spodziewać, że dzieło 
O. Cuthberta także u nas, zwłaszcza w kołach inteli- 
gencji, zyska żarliwych czytelników i przyczyni się do 
odtworzenia w ich umysłach prawdziwej postaci Św. 
Franciszka. ! 


Problem, wyrażony słowami ya tej książki, na- 
leży do najaktualniejszych, jakie Polska dzisiaj ma 
do rozwiązamóa, bo idzie o to, czy Polska pozostanie 
państwem zachodniem, czy też prowincją azjatycką. 
Fakt, że problem ten roztrzasa polityk, publicysta 
i uczony tej miary co prof. Grabski, czyni książkę tą 
tem cenniejszą i ciekawszą. 


KRAJEWSKI Ignacy, Ks., komisarz Ordynarjatu na 


djecezję płocką dla bractw różańcowych i wji 
Żywego Różańca: „Organizator bractw różańco- 
wych N. M. P. w Polsce*. Wydawnictwo podręcz- 
ników do Akcji katolickiej w Polsce. Nr 3. Płock 
1926. Nakład Bractwa Różańcowego w Wólce 
Mławskiej. W 8-e, str. 265. Cena egz. br. zł. 5.80 

W trzach częściach, w których jest mowa o akcji 
ascetycznej, orgamizacyjnej i  katolicko-społecznej, 
książka podaje mnóstwo tekstów, wzorów, planów 
it. p. mogących się przydać w pracy nad i z brat- 
twami różańcowemi, 


prosim powożyrwać się 


ma „Gios Harodu *.| 


(y= na PZ: odwrotna, katalogi nakładowe į komisowe na żądanie zk 


ERB SEN th ay UsGŁOWY t gi DOROSŁYCH > 
E WALSKINA 
GE PISHINA ISLMIEISZE > 
BOLE GŁOWY Ç 


ilg” 
„MARTA“ H 


|| 
Wytwórnia szat litur- 
gieznych i różańców. 


Tow. popter. przem. 
kobiecego, 


posiada na składzie go- 
towe roboty i przyj- 
muje zamówienia na 
aparata, bieliznę koś- 
elelną, sztandary, cho- 
rągwie ete. Ceny naj- 
niższe. Kraków, ulica 
św. Jana 24. 819 


Rok założenia 1906. 


CARO 
BUDOWA nieważniam książkę ; 
Organów Kościelnych | srera pzez e. x. u. 
przez z 
, Organów Rościelnych pipa 8 gn y 


salonowych i koncertowych, 


Kobieta zmienną jest... 


A dowodam tego jest każda, która używa 


Cosmopolis 


gdyż z miejsca zmienia się na Korzyść pod wpływem tego 
niezawodnego środka, cudownie pieleęunującego i zachowu. 
iącego świeżość twarzy, rąk I ciała. 


Cosmopolis to nie jest krem. — Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy. 
Cosmopolis to jest zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego. 


Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 2:50 za sztukę. W razie 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się 
po otrzymaniu z góry zł. 2*75 lub 3*25 za zaliczeniem. 


WYSTRZEGAC SIĘ NASLADOWNICTWI 337 
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani, 


CZAS 


i Rekonstrukge | naprawy orreee 


oraz zmiana dawnych systemów | Chcesz otrzyma 
na sposób najnewszy posadę? 


Instalacia motorów eloktrytm. | rszezozeeczzś ce 


fachowe koresponden- 
do ładowania powietrza, || iez PE A żo. 
Uznpełnianie mitzzonych 
lub brakujących piszczałek 


rawia 42. Kursa wyu- 
czają listownie : bu- į! 
Części składowe organów zawsze gotowe na składzie. 
Zakład Budowy Organów Kościelnych 
dectwo. 


STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. 11. M PEEK 


ści kupieckiej, kores- 
PYTANY WATYKAN YYYY YATO WONNA NYNYNYWNWADTYNY 1 maaa 


D 


í 
li 


i — 


DE 


pondencji handlowej, 
A, nauki han- 

dlu, prawa, kaligrafii, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa- 


Wydawca; za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, -—— Redaktor naczelny i odpow. al, Matyasik, = Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka, 


